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B O;.a A T E R O W I E. 
Dwaj weterani Łódzkiej Straży Ogniowej którzy od 50 lat, t. j. od chwili powstania 

,tej instytucji, pełnią swą ofiarną służbę. 

P. ALEKSANDER KIRSCHTEJN, 
pOIlL nacz. I drużyny, V oddziału Ł. S. O. 

P. JOZEF FRETT, 
starszy topornik VI oddziału ł... S. O. 

. Solidarność narodowa czy zawodowa? 
z Katowic donoszą: zki zawodowe angielskie, robotnicy angiel 
Śląska prasa krytykllje wczorajszą u- scy w sprawie rewizji granic niemieckich. 

chwalę socjalistyczłlych związków w Solidaryzują się one z rządem niemieckim 
Warszawie, według których P. P. S. za- i zupełnie lekceważą robotnika polskieg( 
mierza nicdopuścić do eksportu węgla pol . na Śląsku. 
skiego do Anglji. 

Otóż jak twierdzi prasa śląska, węgiel 
polski ani nie szedł nigdy do Anglji, ani 
nie mógłby być wysyłany, bo niema mo- ROZSTRZELANIE TRZECH WYZ-
żności wysyłania go w większej ilości do SZYCH URZEDNIKÓW W MOSKWIE. 
Gdańska. który jest zapasami węgla prze-
ładowany. 

Zapominać też nie naieży. że part je ro
botnicze angielskie domagają się zwrotu 
G. Śląska Niel:ncom, przypomnieć należy 
również, co powiedział Mac Donald przed 
dwoma laty w Genewie, przypomnieć na,· 
leży co mówi~ komuniści angi~łscy, zwią-

Moskwa. 7. 5. - W Moskwie rozstrze 
la·no trzech Wyższji1ch urzed'ników Sowiiec 
ki,eg-o K{)mi·s.atrja'tu Skarbu. a mi clin owiic i e . , 
Ahrama Czepielewskierm. L\\<la \V()1łi:na i 
t \\na Ra,bi.nowncza. {)skarżouvch o upra
wianie spełmla,c.ii w ,celu obniżenia kursu 
cz·erwońca. 

LAl22La 

R ~ l M II HY H H IJ K U W In fil JI M UlU. 
Rząd wstrzymał werbunek ochotników. 

Niezadowolenie słrajkującyrh. 

Londyn, 7. 5. (tel e gr. wł.). Rozmiary 
strajku maleją. Nadzieje iednak załatwienia 
kompr<l'll1isowe zatargu górników z prze
mys~owcami zawiodły. Przywódca górni 
ków Cook ośwIadczył, że wszellile wia
domości o k()wpromisowem załatwieniu 
straiku są bezpOds.tawne. 

Londyn, (telegT. wł.) NapłyWochotllłi 
ków jest tak duży, że musiano wstl'izymać 

werbunek. Wśród ochotników znajdui.ll 
się przewaiJnle ci, którzy w pierwszej 
chwili pracę pOrzucili. Również wśród 
strajkujących obiawia się niechęć do straj 
ku. zwłaszcza że, gdy kierowlł1lictwo straj 
ku wypłaca zaledwie 4wtą część zarob
ków - przemysłowcy ofiarują pracę z 
za,rchkiem Wyższyo od normalnych. 

. Triumf polskiej dyplomacU. 
Fiasko zamierzeń sowieckich. 

(Od własnego. korespOndenta,) 
Warszawa. 7. 5. - Z tle1sLnrlo'l'ISU do

'llo,sza. że na zteź'Clz,1e nadba:Mycki-ah mQII11 
stró\v swa,\!, za·g-rani·cZTIych. w kt<órvm u 
C'zestni,czvt r6wmieoż lJ1.a,c7Je,lnilk wydzi'al'U 
Wschodniego Ministerstwa Spraw Zagra
n,k.Z'1wch p. Sta:ni's,law' Janko'wlski. pOSta
nowiono wystąpić solidarnie w rokowa-

mach z Rosaa sowiecka o traktat 2waran~ 
cyjny. 

Uchodzi to za klęskę dYDlomadi sowiec 
kiei. któ~a rlaŻYia do złamania wsDÓlne~{J 
frontu państw bałtycldch i PQisk-j i zawie
rania do.j!·oduych dla siebie o2:li(tów l!wa
ranc!vitłych z każdem z tych oaństw. od
d~elnie. 

Ponł Witu tworu nOwy rUd . 
Z Wa:·szawy telefonują: Poseł '\JVincen

ty Witos otrzymał od p. Prezydenta misję 
łHworzenia gabinetu. Zmian dużych w no. 
'wym g<:.tinede według przvouszczell nie 

będzie. Wiadome tylko, ~e tekę minIstra 
spraw wewnętrznych obejmie przedsta
wiciel Chadecji, Pracy - przedstawiciel 
N. P. R-u. Reszta tek bez zmianv. 

Rząd nie gOdzi lM byt" niiszych funcjon~rjuslY 
. paSlstwowych. 

Bezpodstawne pogi'oski. 

(Od własnego !wrespondenta). 
Warsz~wa, 7 maja. Dowiadujemy się, 

GEełda 

~lgPUJSZR ni1Zedłl. wa~SZaWSM8, 
Nowy-Jork 10,18 
Londyn 49,48 
Paryż 31,57 
Szwajcarja 197,35 

Dptma ~~zedn. UJapszaws~a. 
DoI<Lt' w obrotach 
prywatnych 10,75 

T endencja spokojna. 

PI~r.~ljsza ~pzednłeJda gdańskI. 
Warszawa 
Złoty 
Dolar 

Dolar w Łodzi. 

49,30 
49,80 

5,191/2 

Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 
kupowały olwło godziny 12-ej efekty po 
kursie 10,18, 

Prywatnie dolar w żądaniu 10,80 
w płaceniu 10,50, 10,65 

T endencja mocna. Podaż minimalna. 

że wszelkie pogłoski o rzekomo nowych 
projektach Ministerstwa Skarbu, nicl<o
rzystnych d.la niższych funkcjonarjuszów 
państwowych są bezpodstawne. 

Pułkownik Rajsk! szefem 
departamentu IV ieglugi 

pow!etrznej .. 
Pułk. Borejsza ma zostat 

inspektorem lotnictwa. 

(Od własnego. korespondenta). 
Warszawa, 7 maja. Dowiadujemy si~ 

że szefem departamentu IV żeglugi powie
trznej Ministerstwo Spraw Wojskowych 
zamianuje prawdopodobnie pułkownika 
Ludwika Rajskiego. Pełniący obecnie tę 
funkcję pułk. Boreisza ma objąć stanowi· 
sko inspektora lotnictwa. 

ww; et .MS • 

Pamiętajcie o inwalidacIł, 
wojennych I 
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Dwa i pół miljona bezrobotnych w Anglji 

powszec n 
-

hamulcem straj u go. 
Wygłodzone masy. kt6re od lat daremnie czekały na pracę, szturmem zajmulą 
opuszczone przez strajkujących stanowiska., --- Niespodziewana pomoc dla rląt~fR~. 

Lood.yńczycy, kt6rzy w pierwszych 
chwilach 'Wybuchu strajiku generalnego 
hyli nieco p:odenerwowani, otrząsnęli się 
już z tegO uczucla li z fł.egma., godną mie
szkańc6w du:rmego Albionu., przyjmują 
wszystkie niedogodności i h"udności, spo 
wodowane generalnem bezroba.dem. Ze 
spokojem również przyję:li Londyńczycy 
ciemności, zalegające to olbrzymie mia
sto i stosownie do r'Ozj)OTza.dzenia rządu, 

ograniczyli znacznie oświetlenie 

JeM stosunkowo ma,1a, 
ze -względu na trudności w pro''v'a(!zetllu 
tego rodzajU komunIkacji. 

Ruch okrętowy jest wprawdzie zna
cznie ograniczony, lecz 

ale został w mpełno§cI zaWieszony. 
\V pełni utrzymane są kursy parow

ców na linji Doower - Ostenda, Doower 
- Calałs, jak równ1et Polkestone - Vlie
uqea. 

Zanik IdeI eondarnołd~ 

Bezrobotni przeciw strajkulący • 
Rozslirzy~a1acym ozmnikt-em w sv.lua 

eN stra~1mv.>eJ sa 
wielkie masy bezro-botnych. 

kltóre lvsiammi daJą si~ Wlerbi{)lWlać dl) 1>0 
mocy! teCJhmdlC.:ro.ej. StraijkująjCy' rlz,iś zbiera 
ją plon SWC$!Q 

~ tn!ktowanła ~ch 
w: ocu<istrM1rowwn ok,r;esilC'. 

Z'Wlia'Zki' t:a:wOO.6\Vie W1 czasie kIrvzY1SU 
IlOłlacytjne'go. 'Wt roku 1921. po&fOO()iW~tY', ~e 
~'Vr C7Jbnek zwi~ moćbv nrzez Z() 

. -
om ~ :.r ,.. ~ 1'Ja' fiu'., 
istra~. 
oozbaWłonv ~1aJe ~ mwJt&.W:d 

na ,,~dek bratu-ma'CY. 
To 'feż, obeonie b~ł nie nm$IIi I\W) 

hec *dnd<ą.eyICh t3:dn~b ~ , 
ah~ iCh zastęPtJti!ą, "'W ~:~. al J!D tan
b~el że rząd da? hn do ~en!l'a. i.t 
nawet 00 zakończemu straJku beda mieli 

Z3liecle zapeW1doae, 
·W fe-Jl sposób ide8J rołt~ -drM 

robotników; ZU'Pe-tnie :w' Andi m:m:k1r'tJlro.. 
wiara. 06rn1JCY1 .awelscy nie ~a:;też spo 
d2Jie~ć się s~~zereJ oom'OCY' ze stron~ r(,vr 
niłIDw ł. robo'litUlaów u:2'mniic2n'Y'Ch.. i'CfyJ 
ZMJi'!SZe onI sł!anłI • 
wYZY'Skać samołubrtk De .... Iro.rr;ńć 

wJe,tki·e st!ralj!k)i, wtvbtlłClhMą,tOe w iMiY"C'h kra 
jaoh eUTopejlskicll. Robo:tir1ik ~clsjki, choć 
.trtosi, hasla! międ'Zynal1"od~ sol!dam1>ści 
P'!ole·ta,rjaltu. 'tu Jednak 
~~ .się do tycb haseł. ~ 
Skajk \VI A;lg-Hi oowfS:7...edrrlil"m tet by·, 

najmuielj nie będzde. '\VIta..~i.e ws!i.1itek mel 
l<,iej masY' bez;:roootny.ch. irofZYlSltarją,Wd1i z 
ka!Żd:e,i sposobnQści UZJl!SkM't.ła ~. 

w s\'Vy.ch domach, tak, że o godzinie 9-ej 
wieczorem wszystkie resfauracJe. bary, 
jazzbandy, kabarety i inne miejsca roz
rywkowe, są już zamknięte. Wstrzyma
nie ko1e.lek pDdmiejskich, jak również i 
kolei podziemnych, zmusza Loudyń,czy
ków do wcześniejszego wstawania, aby 
niezbyt późno przybyć do biur i zająć się 
pracą. To też od wczesnego rana 
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setki tysięcy i mHjony ludzi przewala 
się przez ulice miasta, dążąc do części 
handlowej i przemysłowej Londynu. 

Dziesiątki tysięcy zaś bezrobotnych 
masami grupui'ą s·ię przed rozmaitemi 
urzędami, 
oczekując zaa,ngatowa:nma do 3tm. porno-

cmczych. 
Inni znów, łCfórzy otrzymali 'zajęcie, uda
Ją się pod gmach parlamentu i 'tam urzą
dzają burzliwą owację llkazują-cym się 
politykom czy cztonkom rządu. 
_ Baidw1M i Churchil, czy Mac Do·nald 
I ·Thomas, są jednakowo aplaudowani, 

tłmu ten bOWiem iest apolityczny 
~ zarówno poJi.fykom robolni'czym, czy 
'burżuazyjnym, zawdzięcza, że nareszcie 
dJd-ęki ... srraikowi uzyskał pracę. Naogól 
1:fumy ludności nie 'zdają sobie SD'rawy z 
niebezpieczeństwa dla nańs!wa strajku 
,generalnego, llw,ażając, że w 
rzeczywistości strajku powszechnego 

niema. 
Bo '" zasadzie strajk len nie .iest w cq. 

lem tego stawa znaczeniu strajkiem ~e
neralnym. Gazo\vnie. wodociągi, zakJa
dy elektryozne, J)'Oczfa, domy 1Jandlowe, 
banki, ~etdy. 
pracuJą dzisiaj tak samo, jall, i dawniej. 

Ciężko jednak podziaIai strajk' na Lon 
dyńczyków z po'Wo.du 

nie uka'zYW3nia się pis.m, 
bez klórych zarówno robofnik jak i lord, 
ObA iść się nie może. 

Ostatnie wydania wieczome, a raczej 
nDcne 11iek16rYICh pism lo'ndyńskic.h, sprze 
dawane byty przez 

kQlporterów 110 ołbltlYtnich cenach. 
Te próby jednak wyzyskiwania mizerji 
dziennikO'Wei spolkaly się z bolesną dla 
kolporter6w odpra'wą, gdvż rozwścieczo
ny Hum 
nie szc,zędzU rfłzów l,ezczelnym wy,zyski 

waczom, 
tak, że niejednokro.fnie poHcmani londYl; 
scy musieli sTawać "\\" obronie linczowa
nych cbło paków , a pogotowie ratunkowe 
kitJI\:akrol:nie interwenjowaIo. 

Organ rządu "Britis,eh GazeHe" 
tłoczona jest w tajnej drukarni 

r nikt nie wie w której, prawdopodobnie 
poza granicami Londynu. Broadcastingi 
w Londynie wzywały wczoraj 

ochotników do pracy drukarskiej, 
a Jako mIejsce zgłoszenia wyznaczono 
cztery biura rządowe, znajdujące się w 
najdalej na pólnoc wysuniętych peryfer
jach miasta. 

Poważną dalej bolączką, poza brakiem 
gazet, jest dla londyńczyków 
ograniczenie ruchu kolejowego i tramwa

jowego. 
Dlatego też rząd, w zrozumieniu zna

czenia utrzymania komunikacji na terenie 
Londynu, przystąpił z całą energją do czę 
śCiowego 

wznowienia rucbu kolejowego. 
Wydał więc odezwę do poszukujących 

pracy, ażeby zgłaszali się w poszczegól
nych towarzystwach kolejowych, gdzie 
znajdą zajęcie. Skutek tej odezwy byt 

nadspodziewanie pomyślny dla rządu 
i bardzo wielu fachowych robotników, po
zbawionych dotychczas pracy, zgłosiło 
się do służby, tak, że jeszcze tego samego 
popołudnia 

uruchomiono pociągi, 
które odchodza. wedle prowizorycznego 
planu jazdy. Również zdołano puścić 'po
Ciągi w kolejkach podziemnych, jednakże 
ilość . tych'J:>ocia:l!6w 

DALSZY CIĄG P OCESU • II P. 
Myśleli o dyktaturze i zbierali składki na bron. 

Z Warsz.awry 0011:osza: 
Z kolei ŚI\\'liadkóWi prrerw!szv z,ezmw~II 

lli·ezal1lTzysi~ton'Y św. MozelIewskL ,pooie
waż bYlt kan'tlV' wnezJe.ni<em. 

W 'tern mdejs.oo Ikomor-lliik sadowv za
meklo v.-1ait. że ksiądz C~aw Oraczewsld 
sta'wil sie ł prosi o natychmiastowe prze.. 
słuchanie. Adwokat KHeński ,oro'te'Sm}e t 
Drosi o OTzesllUJclla'fl.ie Ksiedza OraJCreW>
skiem o g-odzinie 2 :po pot. kted'Y' hęd, 
WlSZ'Y'SCV obrOO.c:v, Sąd ~lYll 6tę do 
~e2'0 wttli:oom 

Sw. Bo[es·~ RadooJskj był ł'Yłkb zWY; 
kł'Y'f11 szer,e.tr()~"Cem. 

Sw. roIk Jan rf,b.~,erofiJCb oś'Wll'<1l®zaI• te 
PO wstw!teniu do P. p, P. WvmaC1JOM ~ 
na komendanta wofewództwa warszaw
skiefZO. Pon-ieważ staoo~o ro :wtymaga: 
to dużo ,pracy. tJI01mle'W'alf si'e naJ ~<eg()l pę
kost:aVo./lSki. WQIbe(: c~o ~ł z orgaW 
zacii. WP. P. P. m6\\11ito si~ o tern.. re jeŻe 
J i boo'Zlie trz.ooa kioo·yś. fOl s.1e uStano'Wtt w 
Polsce dyktature. W czasie kJed". sk.Jiadd 
wz:vsi~e WI kościele WW. S~ było 
wI e1.u W!(}1jslmwych w mtmdutraoh. Byft to 
oficerome czY'.łlOO.i służbY. JeJ;ro fIulnkJc.ie jaJ 
[(o ikomenda'flt.a wl()'je'WlÓd:Zlkiero oolegab" 
J!,tów~n.ie na '\\'lerooiWlalJ1!iu człbnk6w.. WY'Sfą 
pdł z org-am:i'Zlioji P. P. P .. 2d~'Ź mi3ll1O mu 
za zte, że S17!I1' ie'ltO nałeż1n d o .. S'flrrelca:". 
00 w.V'W'O'tato Ifozdźwiiek międtzv iI1~m a Pę 
kOs<l'a'\\T/Slkim. 

Sw. JÓZief Loug-i'fl JUirezY!kOWfSłd. dzlen 
n-ikaJfZ. zezmad.e. że "nejśde dlO ()if·~1fliZ3JCji 
uła:twM mu OnczvńskL WystwU:z ()I11ta
n41Zacili d1a'f,e'g-o, że P. P. P. ·nie wsflalł'al za.~e 
J!aH7.!o \vana. 

Sw. Bol,esla,w Odębskt. dY1rekfor Ifowa 
n~ys.tW!a Uihe'wi'oczeń zeZ!11:ltte. . że został 
skaptowany do, P. P. P. przez ulik. GOf
czvńslde@, J sMadatr ,orzysię.lte wlkoś,oiele . 
Bem3Jrd'Yl!}Ów. OprÓtcz ni·eJ!o s~tadra'ł też 
,p,l'zy1s,ięJ!ęialkiś oi,ker w malli1:d11'rze. asyst{) 
wał PTZY przysiędze ksiadz Oraczewski A 
oslkarżonv Mkha,towlSdc,j, Z ~en . SzeJ)ty;c
kim ni,g-dy o- P. P. P. nie rozma,wlia~, najfo~ 
mta'sl od brata .i'eg-o .Meksandra' iM'zyj,ąl Plie 
ni'adze tliła, P. P. P. 

STRZELEC I I<RÓL KURKOWY. 
~,w. Szyma'l1!oWlSici, illls!oekitoT IV okrę

gu Bielanv-Marymont. jalko c'zło.nek ocg-a
nizac..i& z.a.im.lo"vla,ł s.ię zblemniem sMad'ek 
na bmń. ~ii,edzfa-t si-ę 001 'flatdlfo o zamia
rze uf'zadzenia dnia Dod . e1Zida .. Strzelca". 

Oskall"Żonv Oorczyńslki wyjaśnia. że 
\\is,pomniane m<łlneWlrv mialv odbyć się 
pod eg-idą ,rri'e Strzelca, le·cz krOlaJ kt.1Il'kow'e 
.2:0. a: właśdw['e bra'cl\\rya sjjrzeł.ec;kie~Qo. 

OskalrżlOlI1Y PęlkoOslawski' ~.i:aŚlni.a ze 
swej' stroov. że Stirze1ee jest organizaJcj.ą le 
R',ID'11'OWą, a lmre!k stirz:eleelki lP'ralwlj.cI()'W,ą,. 

Sw. Ka,cz<Oir zez,naJe, ż.e ucz~szcza~ na 
zebrania, ,~z,ie dyskutowano nad SJ)OSO

bem zaonatrz:el1ł'a się w broń. 
S\v. Maci,ei,ewlSkii ośwdad'cza. że Ot1\(!1a

niza·cj,a: dzia.ta'ła w PDroZlttmien,iu z rrządem 
który \VI fS.tO'sQ·wne'; oowm mia:l' oddać wita 
dze \VI ki rę.oe i or~a'l1i'zac)a mia,ła ohrać 
d",kta:tora. 

Prokural:or: Kto miat być dyktal:o
-rem? 

Swiadek odpowiada, że PęKosla\vski 
mówif, j:ż ten kto będzie maał tent. 

Św. Lindburg zeznaje. :ż Pękosiawski 
lltrzymywat, ż·e do organizacj! lIależa wy 
bitni generałowie i marszalek Trą>lTIpczyń 
ski. -

~. gen. brygady Macewicz 'W-s~t 
dQ P. P. P. PO długIch namowach ze s-tlN 
tly wyti'tnych przyw6dców tej organlu
cji, złożyl równie! przysięgę, ale po upły 
wie smśclu tygodni wystąpD, gdyż orga
nizacia robiła wxażen.ie nre1)Ow2lŻne. . 

PrQlrurator: Jaki byl stosunek ~m-
'facji do· Se1nm? .. 

Swiad«: Pękosławski J OorcZ)'ńskl 
młe1l ~wać z pOSłami. 
S~ L«ento~a;: Ozy p~ 

ski 'WS'POmmat 4) ~fi ,; P., O. W.? 
,Swiadek: N1e pamfętam, 
0s1m.rtony P\?k-osła:W'S'ki: Dwnkrolni.e 

1Cooferowat-em z P. O. W. celem pozna
nia ;tych loou. 

Swbtddt ks. <:AeS'taw OraczewsJd 2le
zna.je co n8s'tępule, U '" paMz(enrłku 
1m r. wyJechał do Stanów Zjednocro
nY'Oh i przed tym 'terminem P. P. P. me 

lainiei~le punkly DIO~Y uol~~o" iJ~O • mi. 
Prezyd!ttm Kola żydowskiego ogłosi

ło zgodnie z powzięta. pr~ez Koto uchwa
lą postulaty, przedstawione rządowi p. 
Władysława Grabskiego, czyli treść tak 
zwanego porozumienia polsko-żYdowskie 
go. 

Ważniejsze punkty tego porozumienla 
powtarzamy poniżej. . 

Rząd obowiązuje się w dziedzinie go
spodarczej w najkrótszym czasie: 

1) W sprawie odpoczynlm niedzielne
go wydać zarządzenia: a) Przedłużające 
dla żydów, święcących sobotę pracę w 
sklepach, otwartych o 3 godziny ponad 
zwyczajną normę, b) potwierdzające ist
niejący już, a nie przestrzegany przez niż
sze organa okólnik, w myśl którego rze
mieślnicy pracujący bez czeladników na
iemnych w warsztatach zamkniętych ma
ją prawo pracować w niedzielę. 

B) 1) Wnieść projekt ustawy usuwają
cei lub conaimniej łagodzącej przymus od 
poczynku niedzielnego. 

2) W sprawie rozporządzenia Prezy-

uchwalonej obecnie J)l"ZO'.ł S., nie bę· 
dozie się kierowll~ wzgł~ wyznan io
we.mi and (I M'OOOWO ściowoem! , a'W szcze
gólnośCi udz!ełi wnloMom b~owśdch 
rolników t~aidenia do ~adre 
ma dObr()wOi.>Uej paree1acD ~vr swo 
i.ch crlonk6w przy 1!"WZ!dedm~u tydow 
skichr()lników. Jako ~ 

W prZY:P1slru tym Sik>vm !ooócowe, m
czynające sie od 'W}IrnZ1l ,;~t;dnie wy
znaniQwym, .. " są skre'Śl00e. 

w DZmDZlNIE POLWYCZ.NEj: 
1) Rząd zniesie istniejące ~ zeza 

sów rządów zaborczYCh OgJraniczen1a 
ustawowe zydów. 

2) Rząd przyimie pewaq iiO-ść żydów 
do róż,nycb UTZędów wsv;elaikich katego.: 
ryj i d)'lkast'eryj, zatem także do iH,Ukacjl 
sądowej, jak również r c., ~mie żydów w 
charakterze rob(}tni?,{óv.~~ -·stw()WJ'C"b. a 
w sz'czegól1Jości kolejOi _' . 

3) Rząd I1I"zYdZiełać ~ ~: 
ców żydowskich z odvowtednlenił r UfI 
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a · t · I amii a. 
Bezcenne odkrycie. a.merykańskiego badacza. 

LiCZiT1e w ostatni<Ch czalsacll Drocesy o 
fałszowanie mleka wp!ynęfY pośred'l1io na 
akttU-alność spra\vy 

manipulacYi mlecznych 
w mleczUJrniacb. 

W zalSaodzie odbywa się (lub Dowlilnno 
się o.dbY'Nać) w mle'czarn iach nic innego 
jak dczynfek,cj;a i podniesi-eni,c temperatu
ry mleka do teKo stopni.a cie.ploty. .przy 
kt6n"Il1 

zamierają w mleku zarodki chcTobotwór
cze 

z jednei. a nie g-illie jego wfaściwy sma,k 
z drugiej strony. 

Owa p,ilsteurowska pwcedura ma jed
nalk te'n mi1nus. że obok szkodHw:v·ch nisz 
czy również nieszkcxiliwe. a na"\\'ct ba,rdzo 

pożyteczne czynniki. 
Wiitamine miano.wicie. 

Za,pvtanyo. nią pewien za-wod:orwry mle 
czarz odpo\'\"Iiedziat: 

.. \Vitaminę musieli u~zeni puzv zielo
nym stole wymyślić! Nikt Jeszcze lugdy 
witami;nv nie \v1dz.ial i niema o'Ojęcia, iaki 
.łelSt .Tei sklad cbemi,cz.ny. Nie mOiemy jej 
sobie wyobrazić nawet! Kto wie. 

CZV wOl!óle witamina istnIeie"! 
Z .iego sUlbjektvwnego punktu wlidzenia 

zagadnIenie to osądzając, trzeba mu przy 
znać r>eV,'lJ1C\ doze s!ousznośd. 

Przez drugi czas istnienie v..1itamin nie 
bylo pozvtyv..~nie stwierdzo.ne opieraj~c się 
jedynie na nega tywn vch przestankach. Ob 
serwoWJano np., że przy 

wyłacznem posiłkowaniu sic ookarmami 
ko1tSerwowanemi 

wystę.puta pewlne określo:l1e chomby, skąd 
Wllloszono. że w konserwkl~h br<l!k tych 
składników. w które obfituią świ'C'Że, ży
we iesocze n.iemal artykuty soożV1WJCze. 

Owe hipotety,czne skl:adniki. tak po... 
lrzehne dla organizmu ludzkieJ,m i zwierzę 
ce~ 

nazwano witaminamI. 
Późniejsze doświadczenia wVlkazaly, 

te muszą istnieć pewlI1e gr1l!J)y witami'n kt6 
ry.ch brak w ooivv,.'ieniu wvwotuie bez
względnie w organiźmie \v,i,adome cho:ro, 
by. ,przycz.em wszystkie wlitami'l1o-c.hoTo
bv i a'WIi tamil!1OZV 

dała sle szybko wyleczyć 
prrez do.TJtyv.." do organiz.mu śWlieżej, za
wtieraJacej wdltamil!1e. ŻywmO'Śai.. 

Nad isTota "W!itamin unosHat sie ciąg-Ie 
jes~C1..e tajemnicz.a zasłona, ~y oeWlien a 
tnef'Ylk:ańs]{.f badacz wykryl. że można je 

zastaJ>łć przez naświetlanie 
u.ltrafioileto'W'lCmi ·promieniami. DTZVICzem o 
boiętna jesf T'Zeczą, czy procedurze na-

JANUSZ WOY ... 

Mój pradziadek byt ponury, co nie prze
szkadzało przecież, że go bardzo kocha
lem.,. 

Mieszkał w tym samym domu, co moi 
rodzice i zajmowali wraz z córką czyli z 
moją babką mieszkanie na piętrze, z 
którego okien roztaczał się piękny widok 
na cmentarz. 

My mieszkaliśmy na parterze. Opiekę 
nad staruszkiem objęła ruchliwa i energi
czna babka, która gotowała mu pożywie
nie i przynosiła mu ze sklepu tytoń. 

Pradziadek zachodził do nas rzadko. 
tJakiś czas zjawiał się u moich rodziców 
regularnie na kawę, którą moja matka a 
jegO wnuczka umiała znakomicie przy
rządzać. Od czasu jednak, jak go zaczęta 
namawiać, aby się przeprosił z synem (a 

śVJ'ietllłnia ood.leznie bez\\'itaminowv U"
tvkuł SPOŻYWCZy, czy też sam w. wńfamdny 
ubogi org-andmn. 

• 

W jaki spos6b mew:łdziałne, chemfa.
nie dZiafające ultrafioletowe promienie 

zastępują organizmowi witaminy, 

Kwalifikacje na aktorkę. 

Zna ~omy: - Panie dyrektorze, tona moja pragnęłaby wystąpić na scenie. 
Dyrektor teatru: - A czy posiada kwalifik2cje? 
Znajomy: - Alet naturalnie, ciągle sceny w domu robI. 

Kondukt pogrze GWY, czy rozbrykany 
pochód karnawałowy? I 

Wesoły pogrzeb wdowy. 
W tych cłętkich ł niewesolych cza

sach zaczynają wchodzić w modę 

wesołe pogrzeby. 
Niedawno Anglik CarIisle kazaf się po

chować przy dźwiękach melodii z "We
solej wdówki", obecnie coś podobnego 
zdarzylo się w hiszpańskiej miejscowości 
Castella: 

DoDa CasiJda Rico, 
zamożna wdowa odznaczała się oarCIzo 
wesolem usposobieniem, dokonawszy 80-
letniego żywota została pochowana ści§le 
wedle klauzul testamentu: Dzień jej po
grzebu stal się 

istnem świętem w Castem. 
Jeszcze przed zgonem wdowa zamó-

moim dziadkiem), który mieszkał w in
nem mieście - przestał bywać, Kawę no
szono mu zatem na górę. 

Zaglądałem do niego c.zęsto, mimo, że 
mnie stale wyrzucał za drzwi i obdarzal 
kułakami. 

Po otrzymaniu renty tygodniowej wpa 
dał zwykle staruszek w lepszy humor. -
Przekraczałem wtedy bez obawy progi 
jego pokoju. Podawałem mu długi cybuch 
i czasem gawędziliśmy, o ile na to pozwa
lala różnica przekonań i wieku, miałem 
bowiem wtedy lat dziesięć, pradziadek 
zaś miał ich blisko sto, Najczęściej poga
wędki te kOl1czyly się tradycyjnem gar
bowaniem mojej skóry, rzadziej, kilka ra
zy w roku, otrzymywałem od starca w po 
darunku jakąś drobną monetę.. 

Pradziadek zmieniał się z każdym 
dniem i z trwogą zawsze śledziłem każde 
jego poruszenie, myśląc: 

- Rozsypie się, czy się nie rozsypie? 
Pradziadek nie rozsypywał się, nato

miast zaczął pić na umór. Nigdy przed
tem nie pi! i był podobno - jak zapewnia
ła babka - abstynentem całe życie. 

Teraz gdy tylko listonosz przyniósł pic 
niądze, brał laskę i fajkę i szedł do naroż
nego szynku, gdzie siedział cały dzień. 
zadając się - jak sobie starsi szeptali na 
ucho - z damami lekkich obyczajów. 

Ale to była nieprawda. Syn szynkarza 
był moim koleg-ą szkolnym i on to mi po
wiedział pod slowem honoru, że po pierw 
sze: do szynku jego ojca nie uczęszczają 

wiła muzykę i kazała Jej na pogrzebie 
grać 

same two-stepy. 
Przepisała, jakiemi kwiatami ma być 

obsypany katafalk. Podczas pochodu po
grzebowego młode dziewczęta z kasta
nietami miały tańczyć w takt skocznych 
melodyj. Prócz tego zamówiła 

specjalny zespół taneczny 
z Madrytu, występujący w malowniczych 
strojach narodowych. 

Ostatniej woli wesołej wdowy stało 
się zadość. Syn jej wiernie wypełnił po
lecenie testamentu i orszak pogrzebowy 
dony Rico podobny był raczej do rozbry
kanego pochodu karnawalowego, niż do 
smętnego konduktu. 

EWPM,,@ 

żadne damy, po drugie: pradziadek mój 
nie siedzi w szynku cały dzień, ale upiw
szy się do potudnia, wychodzi na spacer 
kierując swoje kroki do dzielnicy, którą 
rozpoczęto niedawno budować. Były tam 
rozmaite parcele do wynajęcia, lub sprze
dania, otoczone drewnianymi parkanami. 

Razu pewnego pradziadek nic wrócił 
do domu na noc. Babka, matka i mój oj
ciec uie spali wcale, czekając jego powro
tu. 

Kiedy i rano nic powrócił, rozpoczęJy 
się poszuki\vania i to przy pomocy poli
cjanta. 

Zapowiadała się ogromna awantura, a 
.ia musiałcm iść do szkoły. Pamiętam, że 
bytem tak roztargniony, iż zapomniałem 
na pierwszej przerwie zjeść drugie śniada 
nie ,a na lekcji historji dostałem zły sto
pieil, bo nie wiedziałem, jak było na imię 
Kopernikowi. 

Na czwartej lekcji rozpłakałem się ... 
Nauczyciel dowiedziawszy się o moich 

kłopotach, zwolnił mnie, a ja, obdaro\vaw
szy syna szynkarza bulką i jabłkiem, po
biegłem do dOlliu. 

Pradr-iadek już był 'w swojem miesz
kaniu. Okazało się, że zabło,dzU w ciem
nościach i wpadI do świeżo \vykopanego 
grobu na cmcll arzu, Tam spędził całc\ noc 
Rano znalazła RO służba cmentarna, któ
ra przyprowadziła staruszka do domu, za
miast ~o poprostu zakopać, korzystając z 
oIG'l.zii. 

Ale to nie wszystko .. 

P?zostato jednak zagadką tembardzlej, te 
\\ edh~g ~oktadnyC'h badań promienie te 
przenIkają na 3 conajwyżej milimetry 
\vglC\1b skóry, 

Mimo to 

chronią one od rachityzmu 
spowodowanego brakiem witamin lub 
też leczą już ujawnioną chorobę koś~i. 

Jaki czynnik odgrywa roJę pośredni
ka, rącznika między naświetlaną po
wierzchnią skóry, a. 

chorą rachityczlJIłe I{Ośclą? 

Poszuki:wa.n4e oot>O'Wied'zi na powyż. 
sze pytanqe przy'Wiodlo amerY'kańskieO"o 
,badacza Alfreda H. Hessa dO'- jednego b 7 

najznamienniejszych odkryć laf ostatnich 
na polu medy;czno.Jbiologk·znem: powsta
wania i 

sztucznego wYtwanan1a wItamin. 
tIess uwaiał tt-usz'c'z skórny za przy. 

1?ll~zczalny t-ącznik między kośćmi a na
sw;etlaną skórą. Poddar zatem dziataniu 
ultrafioletowych promieni cienką war
s~we truszczu org-aniczneg-o, oleju z (la
slOn baw~łny, dajmy na to, nie za,,;jera
ją.cego witamin, nie mogącego przeto ha
mować r.achitycznezo procesu. Okazalo 
si.ę, że w ten sposób ujęte ttuszcze orga
niczne 

mogą zastąpić witamIny 

i tern samem chronić od TachityZmu lub 
leczyć takowy, 

Ta procedura dawala ]1Otądalle Wyru-
ki tyl!ko z -

tłuszczami organkznemi 
"to .ies·t zwierzęcego lub roślinnego pocho
dzenia. 

Charakterystyczne jest, te naświetla
ne truszcze nabierają smaku tranu wą:tTo
bianego, truszczu 

obfltui~o jak wiadomo w wi.tamlny. 
Odkrycie powyższe tak ważne dla 

medycyny posiada nadto bezcenną \var
tość naukową jako pierwsza udatna pró
ba wy;pro<iukowa'l1ia sz,tucznych \vitarnin. 

Prezes rabinów polskich 
w "Białym Domu". 

Prezydent Coolidge przyjmuje 
rabina Lipszyca z Kalisza. 

Prezvtdoot Co.olid'.R"e '1lI'ZYi~ WI .,Bia
h'iJTl Domu" na a!UId}CITltCji ,~ związku 
rahinów PolSIki rabiM Uv-SZY'C31 z Ka1iosZ3. 
który Kości! w Ame<T}Tlce pOdczas konre.ren 
oH rabinów. Wir3JZ z rnhinem u,os;zycern 
na audiencji był obecny w . .Białym .Domu' 
polski' amba."5adOłt' w W:a<szY'1ldrtoole. mini
ster Jan Cieohnowski. 

Przy ubranifi pradziadka nie znalezio .. 
110 ani jednego guzika. 

Nie było ich ani przy surducie, ani 
przy kamizelce, ani przy spodniach, -
Wszelkie pytania na ten temat zbywał 
pradziadek milczeniem i biedna babka nm 
siala mll przyszyć nowe guziki, nie do
Wiedziawszy się o tajemnicy zniknięcia 
poprr-cdnich. 

Po tej przygodzie pradziadek popra
wił sk nicco, to znaczy o tyle, że już ni
g-dy nie nocował na cmentarzu, lecz i nic 
zdai'zato mu się nigdy wrócić do domu z 
guzikami. 

Rdzice moi zachodzili w gło"\vę, bab
ka lamentowała i przyszywała codziennIe 
nowe ~llziki. 

P!'zypadkowo udało mi się odkryć ta
jeI1111ice starca. 

Na jednej z parcel w niezabudowaJlcj 
dzich~icy odkryłem tajllą jaskinię hazardu, 
~dzie mój pradziadek zgrywał siG z chłop
Cami do ostatniego guzika. Nie powiedzia
łem o tem nikomu ... 

Wkrótce pradziadek zachOl'owat obto;; 
nic, a ja w tym czasie zaznajomiłem się z 
chłopca.mi z tamtej dzielnicy i nauczyłem 
się grać w guziki. 

Po kilku dniach lm~yszedtem do ellO' 
rcp:o pradziaclwka i położyłem n( jc~o 
kołdrze woreczek. Drżącemi rękami zba· 
dał starzec zawartość jego, pogłaskał 
mnie pierwszy raz w ŻYclQ po czuprynie 
i uśmiechając się blogo, zamknal oczy na 
wieki_ 
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Mleko kobiece na sprzeda!. 
Walka ze śmiertelnością wśród niemowląt w Ameryce. 

WysUki zmnieLiszenla iW CłJi~ Ue. 
by U!onów njemov.~lą't ''inydaj.a Ś'Wli.e'fne re
zuHaty. LicZiba zgonów wśród dzieci' liczą 
cvch mniej, niż rok 

zmnłeiS".la s.1e stale z roku na rok. 
W oelu da,lsz,ego p~oWiadz.enia v.~aJkd, ze 

śmi'ertemośCia wśród niemowiat b~bron 
nych W'Ohe·c cal,ego szeregu nl'ebeZiPde
czeństw, g,mia;cvch im w tvm śwdeD1e za
ra,zków i mikrobów. dr. BlIindesen s~a'l'a: 
sie o \VlPT'O'\\-"Iarclzte,nie inv:\vlacji. ik.tóra jesz
cze wdęcej 

z~eAszy śmiertelność. 
Mianovdcie stara się o 'W'proW1adz.eni:e 

sprzeda:żV' mleka ludzkieg-o. 
Do uzyskania mleka ludzkieg:o WYm'Y

ślono ostatnio no'w"," przwzad ele1ctryl..'Z'fiY 
Drzy ,pomocv ktÓ'reg-o kOlbie ty. ma1'ące 

aadmtar oekarma.. 
~ OO'La daniem S'WemU li1DemovAef"..m 30 
uncY.i mleka, sP'Tzedać jeszcze od 60 do 90 
tmCv.i zdcroweg-o D'Okarmu. 

\V Itvm celu będą z..<trożooe w\ mieście 
s taoie. W' k'tÓ!rV'ch Jwhi e ty. c.hca'ce sprze.da ć 
m1eko. otrz'Y"nają od 6 do 10 c-cn1hl1iÓW' za 
uncl.ie. Cena. lSiprZedm:y będz.Le do 3 do 30 
centimów, zależnie od 

zmnożności ktrPuJąceł. 
Podovl1e stwc,je zalożono już '\V1 mi,a'sladl 

New Jorku. Buff.aoro. RQtohesteif i De·~roiif. 
Dr. Bnndesen na ,podst.awJe obse:rwacii 

swego departame.ntu przyszedł dQ PfzetkO 
IIlrunia. Że Id6vmvm pOWio·dem śmiertelno .... 
§Ci' .niemo'wlat jest żvwtienie ich mleldem 
krowdem. na: każde stO' niemowJat zmar
ły\C'h 80 bvt.o Ż1nw:ione sztucznie. 

RO~lina Ha~lbur~ów nie pła[i ~m~rytur i r~nt ~łUime. 
Skandaliczny proce$. 

Ogromną sensację budzi tu plro,ces WY 
toczony p,rzez caJą służbe zmaTte"g:o. pod
czas \vo'mv cesarza Franc:szka Józefa 

nrzeciw soadkobieTCQm ie2'O: 
córce aJrcyks. Oiz.eli. ".Jęciowi Leo.1)oldowa 
Sałv.naOOrowi (rnę,żow,i atI'cyksież<nej Wa
lerj.i). wnuczce ks. WLndd,sdlJ.Q:metz. którzy 
nie chca pładć emerytur i rent służ1bie. 

Rodziil1ata. od zi edzi'Czy ta miUardoWlY 
majątek. a zmarly celSarz Fra'lltCiszek Jó
zef i Je2'o n.astwlca b. cesarz Karol ~l"-
7A1a,li :tei stm:bie 

książece zaopatrzenie. 
Tymczasem po zwal.ofyww,a:niu ich e 

mervtm giną ci bied.;vcy obecmie z gi'odu i 
·pomimo w,iel·okrotny,ch próśb ni,e uzyska
li 'l1i'c od spadkobieToDów i mus,ieh w. sądz.ie 
cvw-11nvm ll00mj'llaĆ się o 

dotrzYmanie rohowaazań. 
Proces ten śWlia-dczv o D'o.czulClu oho

wiązku d etyoe cesarski·eJ lTodzinv łIabs
bUlI'lSikie1. 
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Krytyka książki przez radjo 
wywołała ostry protest pisarzy szwedzkich. 

.W Sz,~ iWlYi>udrt g'wrIlibtorwtnv' spór o 
urawo ,::lo lIa:;tytkJjJ ~iit'eT'aokięlj iWzeZ racjo. 
Powodem stam się 

..aodzina ksłaW" 
SfadI: ~e.f 'W' SztOlkbolmde, WI czasie 
kftocei ~ie omó'\\'nooo utwór jedne
~ :ze ::\\'1S1)Órczesnych visarzv s-z,wedzkidl. 
Przeci,wlko tej krytyce przez radio W1Y'StC\r 
,pito towalTzystv.'O wtydawmicze iPlsarzy 
szwed'ZkJiclt.. Prezes t'ej insty·tUlCii ipro'fest 
swój (1)a1"t na fakde. te s.ł'0WIa· lknWYki sw 
łZftOe są l)!l"Z'eZ 

setki tysłęcy ludd. 
AU'tOl' nlie jest w sla-nie na,ty;chmia~t od 

t)owjedz.1eć na' W1YToOC, kit6.ry ta d!I'.oIg-a za.
ooda. W bm \\'lV\Pćldku nie mOlŻle bY'Ć 1)0-
równa_ z 

krytyką w orasie. 
Mad bowJem aurror ma mo·wość sk11llecz
nej obrooV' !ł»"recitwlk.o nieprzYiahvt1nej kIrY'-' 
tyce. Nłe ma! nałomiasl 'tej moż:ll.oścŁ 'Wt ra 

dło. K01tJb lften.dn wń;nna bYĆ l>ezwial
runlk'ov.~ 'IlOZostaJMOitUl piiśmimndotwn. ra 
dl> nie 1J01Wti'11nO tutaj 

szukać matedału dla siebie. 
W od~ wśród!YiS&I:. SZ1\ftdz-

kich amdecle. many 1ilfe.ra4! A~ &2-
stirom~, dełw ornó~enie 
ksi'ą~ki .ogtI"aniC'CY'to sie ® 

zestawienia. cytat z recett.zYi. 
z:amiesZ1CZOO'Y'Ch '\VI naj.powa'ŻmieisZV'oo cza 
~. ~ CetferstrOm saMA', te l) 
m6wk.mfe ~ wmoo byt WiBYłl&ame Wf 

tonie 2'3wedY 
i ~raJnilCz:a'ć się do W!Y'IOłŻenda t oś'Wli·etleuia 
'treśd. Szere·g' p.itsarzv jes!f zdani;a:. że,. nai
;wtIiaści'\VlS'Za byłabv nie kJryrtskat

• łeo:z 
kronika rad.łowa 

j, .~by ifen rodza1 wOOutcJi oae małamf, 11 
z.nania: u sl1uchaczów. naloetarob'v tej dZ'ia 
łahlości tradj,a zan-ioohać zut>elil1ie. 

Na uśpiełlle potężnego pawiana 
zuiyto dwie flaszki eteru i 120 gramów chloroformu. 

Kuracja odmładzająca dw6ch atarc6w. 

:Pewien podeszły w lata-ch miljarder 
amerykański zapragnął .odzyskać mł'o
dość i p.n:ybyt do Pa'l'YŻR, aże'by poddać 
si~ operacji odmtadzającej metodą dr. Wo 
TOIlowa. Ponieważ słynny lekarz miał 
nasfę.P71ego dnia "-

w~1echać na kongres, 
.odmówi'l życzeniu s1:arca. a wiedząc, że 
~en wybiera się właśnie do Budapesztu, 
;po4ecit mu zwrócić się tam do swego byle 
go asyslenla, dr, Z.oltana Nemesa. Przy
Tzekt mu leż przysłać z instytutu pa
ryskiego. 

pOtrzebu" 00 tej operacji małpę. , 
Niezwykfy 'ten zabieg ,po,lega, ja1\: wia 

domo, na przeszczepieniu gruczołów roz 
r.odczych 'Z matpy na człowieka. Opera
cja b jesf niezwykle 'kosztowna, gdyż wy 
maga specjalnego ga'tunku 

szympansów ł pawianów. 
!które są ju'ż, na wymarciu i. do,ch.odzą do 
lI'JieslYlC'hanych oen. Wsktltek tego tylko. 
wielcy bogacze pozwolić soble mogą na 
marzenie o ]J(>vitómej młodości. 

Jednakże dz.ięki owemu miliarderowi 
~ Brazylji, który tak usilnie pragnie być 
znowu mlodym. uszczęśliw-iony zostanie 
ftakZ'e pO'\\'Tolem młodości i ubogi 

starzec z przytułku. . . 
Pmf. Nemes borwiem ch,ciał wyzyskać 

wych i zgodził się prze pro wadzić opera
cję pod wa'l'unkiem, że pacjent zostanie 
l}Od obserwacją komitetu lekarskieg.o w 
Buda'I>eszci e 

przez kiJka miesięcy. 
Ale slarusz.kowi śpieszno hyt.o korzyslać 
'ze skarbu odz'Y'skanej m Iodoś<>i, p.rzystał 
rta unny rwarunek, t. j • 

pOkrycie kosztów oomłod.zenła 
jednego z dziesięciu skorych ku temu 
starców. 

Obie operacje odbyty się szczę'ś.1iwie 
i 'Wywot,aly w świecie lekarskim i calym 
Budapeszcie 

nieb'ywałą sensację. 
Pięcioletni. silny pawian, który 'odbyt 

w tym celu podróż z ParY'ża do Bttdape
sztu, skacze sobie wcsoJo 'W men żerji 'i 
zapewne nie domyśla sie zbrodni. j.akiej 
na nim dokmlali jego .,bracia w Darwi
nie". Największą ,trudnością było 'tylk.o 
mar·kOfy.zowanie oo1:eincgo pawiana; 
zużyt.o na t.o dwie flaszki eteru i 120 gra
mów Cihlo-roformu. 

Jakie będą rezultaty operacji 11 dwóch 
pacjentów, okaże się dopiero po 2 m~e
siącach. Bog-aty Brazylijcz:\rk. ldóry Op1.1 
ścH już Budapeszt zachował ścisłe inco
~ito j. wyjawi! tyHw dr. Nemesowi swe 
na-z·wisko .. 

zachciankę bogacza dla celów nauk.o
lR~&MW1Pji!W~~.D1~ftiSIa 

Popierajcie przemysł krajowy. 

Szereg strzałów z pancernego _ta 

~ła~lie ttBJI ~ata i agenta poD[JWeSD. 
magaMowHa zbrodnia. 

Z Nowego 'Jorku donoszą, te w Chi
cago dokonano zbrodni. która niewątpli
wie w historji kryminalistyki jest 

iedyną w swoim rodzaju. 
Nieznani sprawcy zamordowali w CtIica

go Imta, 
który w tym roku wykonai 5 wyroków 
śmierci. 

Szczegóły morderstwa są nastc:;pujące: 
Kat Chicago, 26-1etni William Moswig

gin, 
w towarzystwie dwóch agentów policyj

nych 

jechał samochodem 'tłrogi\ po'dm!eJskJt. _ . 
W pewnym momencie minął jego auto 

samocbód pancerny. 
skąd padł szereg strzałów z karabinu ma,. 
szynowego. 

Kat Mosswłgg1n [ agent Duffv 
zostali zabieL 

Pancerka wówczas w mtfszvb6zyut 
biegu . 

odjechała I zgfnęła VI dalI, 
aczkolwiek calą policję. krwinalną w Chi 
cago natychmiast zmobilizowano, nie zdo-
laIło dotąd wpaść na ślad zbrodniarzy. 

Japońska licytacja. 
Cisza na sali. 

Cielkacv."Y 1 J}ra:k'fyczny sPOsÓ'b WtylmYŚ 
m.l Japoń·czy'cy PTz·eci'w szmCZ1nemu pod
bitJa;n1u -cen 

p.odczas licytacji. 
Oto w japońskiej sali lircvta,cV'jnetjprzed 

mi'o.fv. w-vsta w40ne na liIcvtację sa do obej 
nenia jak i u nas. a,le paul1j'e twtaj, cilsza, 

Krateczki sądowe. 
---------------------

~dy7, HcWanci nie 'wlYtxT~ cen oIM1l 
v.~anych. leaz 

wwisu:la je na kartecz:łmch. . 
Jc:fóre oddaj·a Komomikowt (g-dzie {cll rutY
ma?). Gdy wszyscy tego dóikoooli. mzed
miot ;prz~nade sdę renIU, kto. ooda·r cenę 
nahvvższa. 

a. 
Ohydny czyn młodej dziewcąny. 

ZaPomogi udzielane bezrobotnym są 
są doprawdy kroplą maleńką wobec nie
zmierzonego oceanu nę4zy. Państw.o jed
nakle czynI bohaterskie wysiłki, aby 
choć troc~ ulżyć tragicznej doli nieszczę
śliwych. 

Są całe rodziny, utrzymujące się z za-
. pomóg i to nietylko wśród zwykłych ro
bociarzy fabrycznych. Ludzie, wczoraj je
szcze średnio zamożni, dzisiaj muszą wy
stawać w kolejkach by zdobyć te parę 
złotych na mizerne ut.rzymanie. Wielu z 
nich dziś jeszcze zamieszkuje w mieszka
niach dwu lub trzypokojowych umeblowa 
nych dostatnio; wolą cierpieć nędzę, a nie 
rozstawać się ze sprzętami w nadziei lep
szych czasów. 

Do kategorji tych ostatnich należał p. 
Józef W.oźniak, zamieszkały na Nowej 
Mani. Dawniej gdy pracował wspólnie z 
małżonką, względny dostntek panov,Ta! w 
jego domu. Utracit jednak pracę, wkrotce 
zaś potem zredukowana zastal a żona. tak 
że pozostała jedynie zapomoga jako ucie
czka jedyna przed nieuchronną zagta~ą .. 

Tragiczną doprawdy jest dola męza l 

ojca, gdy widzi, że ukochan~ j~tota s!ab
nie i gaśnie w oczach, a dZIeCI wołaJą z 
płaczem: tatusiu jeść! 

Wszystko jednakże można zcierpieć, 
póki zdrowie s!'uży człowiekowi. Lecz o
to pani Zofja zaniemogta ciężko. Nie było 
rady: trza było spieniężać p;raty i pm~liąt
ki rodzinne. Z niecierpliwości", oczelmva
la chora powrotu męża, który dzień cały 
biegal po mieście za groszem. 

NA CZEI,OLADIU l ZABAWĘ. 
I oto znalazt sic ldo~" Jdo sobie w zły 

i bezmyślny sposób zakpił z nieszczęsnej 
doli państwa W. 

Pcwi1e~o dnia, gdy \V domu ni~ )Y~O 
nikogo, prócz llH11eńkich dzieci. nam Zoija 

. przywołała do 5iebic niejaką Jani~1ę Ru!
kowską, dość blIną 23-1etllią pa nmcę, 11lle 
szkającą w sąsiedztwie. 
~ M.oia droga Janinko - rzekla cho-

tra. _ Bądź tal< dobrą i udaj się do biura 
zapomogowego i odbie.rz l11?jCl za.P~~1:0g~. 
Męża niema \V domu, Ja zas sama lSC me 
mogę· 

Gdy panna Janina W)Y1'az.tta skwapli· 
wie gotowość uczynienia zad.oŚĆ tej proś
bie, pani Wotniako'Wa wręczyła jeJ legi
tymację, pobłogosławiwszy mt drogę. 

A tymczasem w gło~e pann.y Janiny 
zrodził się pian zaiste szatański: posta
nowiła pieniądze odebrać ł zabawić się za 
nie przyzwoicłe w tow~ kołeta
nek. 

Isto.tnie odebrawszy piemądze, złotych 
siedem groszY osiemdziesiąt, pośpieszyla 
na miasto i zaczęła się' bawić, t. ZIl. wspól 
nie z przyjaciółkami objadać się czekola
dą i innemi specjałami. Do domu wróciła 
przed północą. 

A biedna chora z mecł.erp'liw.ością o
czekiwała jej powrotu. Z miną strapioilą 
oświadczyla p. Janina, !'c ~iędzy jej nic 
wydano, legitymację za:1 ~ano. 

PIENIĄDZE POBRANE. 
Wobec tego p. Woźniak udał się naza~ 

jutrz do biura zapomogpwego i zWJ;ócił 
się do kierownika w celu odbioru pieni.ę
dzy i legitymaCji. Tu jednak okazało SIę, 
że pieniądze zostały v,ryplaeone. . 

P. Woźniak wziął wówczas na SpytkI 
Janinkę, która srodze zmieszana wyjaśni
ła, że legitymaCję \'-'raz pieniędzmi zgubi
la. 

Zdenerwowana 'do naj~ższego sto~' 
l1ia, chwiejąca się na nogach z osł.abiema 
udała się pani Zofja do I-go konus~rjatu 
p. p. i zameldowała o niecnym czynte Ja
niDY Rutkowskiej. Na podstawie tego przo 
do\vnik p. Franciszek SłO'Vl1t przeprowa
d:llf dochodzenie które doprowadziło do 
stwierdzenia ist~tnego zawinienia Rut
kowskiej. Aresztowano ja, i przesła?o. ~o 
komisarjatu szóstego. gdzie. po s?!sanm 
protoknłu zVlolniona została do dma roz
prawy sqdowej. 

W OBAWiE PRZED KA[~A, . 
\" Jniu ollegdajszym p. sędzH1. pokOJU 

3-go okrQgu Knappik rozpatry\val sP,ra~v~ 
i s]i:'azaf niecną dziewczynę na m,lesIą\,; 
więzienia. Wyrok był' Za'Oczny, gclyz Ru~
l\o\\'ska 'w obawie ,kary na roz11raT.v,Q pIC 

$tcl'wiht się. \r...r obce tego sędzia poles!ł tło
misariatowi pierwszemu ares~zl'ow~c ska-
~aną. S;"'~\VICL 
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W pogoni za ukochanYSD. 
Zawiedziona miłośt. 

(x) 20-Iernra Helena Krajewska, córka 
robotnika 'Zamieszkatego w Betchatowi-c, 
pokochała, 

pierwszą gora.cą miłośc.ią, 
żołnierza, bawiącego na urlopie u kre~ 
wnych w jej rodzinnem miasteczku. 

Romans skończyl się jednak szybko. 
On wykorzystawszy naiwność Krajew
skiej 

wyjechał do łJodzi. 
Helena tę<:kni1a za nim bardzo, i kiedy 011 
lIie dawał znaku o sobie pokryjomu 

of}uścita dom rodzinny 
i przy,iechała do niego. Odnalazła ?-,O lla
l:vchmiast, ucieszona umówiła się z n:TIl 
.la wieczór. 

Nie przyszedł jednali. Zrozpaczona, 
bez celu j)Qczęfa sfę walęsać po mieście. 
no domu wrócić już nie mogla choćby ze 
wsfydu. Na jednej z ulic ujrzała narze
ownego w 

towarzygtme Innej. 
Sercem Helenki ścisnął niewysrowlo

f1y ból. Ciosu 'fego przeżyć nie mogła. 
Wbiegta więc do apteki i 

kUJ)Ua jodyny 
i wypiła Ją, w bramie domu przy ulicy 
Kilińskiego 46. Zawezwał1Y lebrz J)O;;O
towia ndziem denatce nafyc;hmiastowei 
pomocy. przewołąc ją do szpitala miej~ 
ski ego w stanie O'Sta~ionym . 

I(IHO Dom Ludowy 
Dyrekcja kina pra~ąc uprzystęp
nić jaknajszerszym warstwom ko
rzystanie z taniej rozrywki wpro
wadził. ceny miejsc na wl~stkie 

przedstawienia po 

30 groszy II i III miej .. 
sca I &O groszy '-sze 
miejsca we wszystkie 

dni. Dyrekcja. 

WY JASNIENIE. 
Z powodu nieshtsznie krzywdzących 

hogtosek, wyjaśniamy, że wymieniony w 
krateczkach sądowycl1 oz dn. 7 kwietnia 
h. T. p. t "VJes'Oly dzień urzędnika". 
Wincenty C. me jest idenlyczny 7. p. Win 
centym Ciemieńskim, urzędnikiem infen
dentury. 

R. M. AYRES. 69) 

[lY ~IMHIAH? .. 
?OWlfŚC. 

Pada? deszcz, g-oVPl'zvdechaliśl11Y do 
stac.ii węzJloweJ. gdzie mieHśmv się prze
siaść do pocią~u pośpieszne~o. Ni~dY' Tiie 
zapomllę te~o pora.nka. chociawvm m:ala 
dożyć do stu lat Byłam zmęczo'na. jej(: ni
~dy jeszcze \V ży1Ciu i drżałam na calem 
ciek. 

Miellśmv ,l!odz.ine czasu do odl:Qzdll, po 
s,~Eśmv wlec do restaUlracji koleiowej. aby 
zjc~ć śniadanie. 

SZKot Ilie m6w;it wielc;czvibv ',znaL 
że j}o,petTlit sza,lonv krok'? Nie zaTIytatam 
:::0 jednak o tn. 

- Powinna patli byfa dcplci się ubr~l ć, 
- rzekI. - Na dworze dosyć cłlłcdno. 

- Nie _przeziębie tS-ię .. - odmulam. 'wś 
no ch\\·,ili do,dałam: - Chcialabym liO !"Ć 
Marii. de,peszę, bi'edacz1;:a napCW1I10 jest za 
nicpo};ojona moją 11ieobet.:nościa ... 

Je,Q," o· t W:<l:r Z drtrn ę ta. 
- Wszyscy dobrze ,dcdza dokąd na

n·i wv.ict.:.lla!a. - rzekt, unikają'c 111 :,~o 
wzroku. 

- Takpan myśli?, - zaJ)vŁal'ćlll1 ?;lu-
cbo. 

Po~rÓI wieinia[l~i ~o tO~li w fOWHuntwie lło~lieia. 
Bieg na przełaj za stuzłotowym banknotem. 

(n) JadWiga G.roblcwska, młoda, kor
pulentna wieśniaczka z pod Sieradza, uciu 
ławszy sobie nieco grosza 

wybrała się do Łodzi. 
Odprowadzona przez narzeczonego, 

ruszyra szosą prosto ku dworcowi kolejo
wemu w Sieradzu. 

Do odejścia pociągu bylo jeszcze wie
le czasu, przeto wykupiwszy bilet p. Jad
wiga siadła na taweczce na peronie i roz
winąwszy tobolek 

zaczęła się posilać. 
\V pewnej chwili przysiadł się do niej 

dość elegancki facecik. 
Jechał również do Łodzi. Pomiędzy 

nim a wieśniaczką zawiązała się rozmo
wa, w toku której przygodny towarzysz 
podróży dowiedział się, poco Oroblewska 
jedzie do Łodzi i nawet 

ile posiada pieniędzy. 
Wiadomości jak dla złodzieja były zu

pefnie dostateczne, a że znajomym naszej 
wieśniaczki był "wiecznie podróżujący" 
złodziej kolejowy, znany' dobrze policji, 
niejaki Walenty Pq,gowski, przeto będąc 
starym pra:,tykiem w takich rzeczach za
czął panią Jadwig-ę nabierać na miłość, 
wiedz<\c dobrze o tem, żc w podobnych 
wypadkach ,"'" 

kradzież zwykle się udaje. 
Siedli do jednego przedzialu, w któ

rym prócz jedynego, drzemiącego w do
datku, pasażera, nie bylo nikogo. 

Zlodziej z miejsca wziął się do roboty. 

Wieśniaczka woty WaleJitego uważała 
za uczciwe i rozgadała sle na dobre. 

Przyjechali do ŁodzL Złodziej nie od
stępował pani JadWigi. Chodził z nią po 
sklejach, nosi! paczki, oprowadzał po mie
ście pokazując godne ujrzenia budynki 
i t. p. czynU,przysługi. Wreszcie nadarzy
la się 

odpowiednIa cJrwiJa. 
Przechodząc przez hale targowe przy 

ulicy Nowomiejskiej Groblewska wyciąg
nęła z za bluzki 

. stuzłotówkę, 
chcąc ją rozmienić. 

Walenty odetchnął z ulgą,. Błysnąw
szy pożądliwie oczyma, rzucił niesione 
paczki i wyrwawszy zdumionej tym po
stępkiem wieśniaczce lOO-złotówkę za
czął uciekać. 

Nim Oroblewska ochłonęła ze zdumienIa 
i zarazem przestrachu złodziej zniknął w 
ulicy Drewnowskiej. 

Energiczna wieśniaczka nie dala za 
wygraną i krzycząc "łapaj złodzieja" 

rzuciła się w pościg 
i złodzieja przy pomocy przechodniów u
jęła. 

Oroblewslm odzyskawszy IOO-złotów
kę dokończyła załatwianie sprawunków i 
bogatsza w doświadczenie wyjechała do 
rodzinnej wioski. Walentego Pągowskie
go, mającego na sumieniu wiele podob
nych sprawek, osadzono w areszcie 

DomOkrążna han larka. 
Sprzedaje galanterJ~ I kradnie marynarki .. 

(x) Gi:t1a Pinczewska handlarka ga
lant'erji .zamieszkata przy ulicy Aleksan
drowskiej 22, zyskaJa w panu Leopoldzie 
Oamuńs.kim (Abramowskiego 32) 

penadnego klienta. 
Pan Le()'JJOłd ko~zystając z dogodnych 

warunków zaproponowanych mu J)rz.ez 
handlarkę 

kupowa'. ~a!'derobę na raty. 
spłacając }ej najakuratniej. 

W dniu onegdajszym nadszedł d~le6 
pta1nO'Śct ostafnte1 raty. 

Pinczews~.a przyszta lecz pa:n. O. po
siadal tylko część 1}iet1iędzy: chcą,c me
g-ulować należność przeprosit na chwilę 
OiNę i pozostawiając ją samą 'W mieszka 
nin 'Wysz-edt 

pOżYczyć niezbędną mu stlmę. 

Przez czas nieobe,coości pana Leopolda 
Gitla rozglądała się po mieszkaniu a zo
czywszy 

elegancką marynarkę 
zręcznie ukryta ją pod ohustką. 

Gdy p. Oumiflski ure,~lowat ralę, han 
dlarka wyslła. 

Po jej od4Jjściu posZlkodowany spO
strzegł kradzie'ż więc czemprędzej zawe
zwawszy do pomocy polk:janta udar się 
'z nim do 

Zamilk,liśmy; mnie ciągle ,nj,e,pokoito .py 
tanie, -co Janek i Maria TXJ\v1iedza. ,g-dv s>i~ 
dowiedzą o moim poste,pku. CZY idl zolJa 
czę j,esz.cve kie.dvk-olwli·ek \VI życiu? 

WvszHśmv na 'Peron. Deszcz lalt jak z 
cebra i niebo z.dawało się z]e\v,ać z zi«nią 
w jed:na całość. 

Weszł:am do ·PIl'5te.!!o ieszcze w,a~onu 
:·ct~tama·c.yjncgo i usiadłam w jedil1cm z 
w'y'~odi1ych 'k:rzcsct. Zatopiłam sie w roz
mvślaniadl. 

Gdz.ie jest Olaf? 
Mimowoli uśmiechnę!am się na myśl 

o 7.;d11111.ienill, Jakie ~o o g-a11'11 i ę. ~dv wróci 
do .. Pieciodwl{)!'u" i spostrzeże. że mnie 
niema. ZWlfóc;fam mu uprug-niOtna vmlność 
Czv .postara się o uzyskanie r07J\vlOdu? Ta 
myśl zawsze mie przerażała, Cioti1\.a A~llla 
llig-dy nie pozwalata m6\v~jć o t~m temade 
w Jej d{)mu. A teraz ja sama' sta'ł~am prz,ed 
tą TIlożliwioś·cia. 

Z pewnościa nie \v,iC'le bvlo rÓwlicś'ui
czek w moim wlicku. którebv ,VI vrzccią?:u 
kilk.ll mi csic-~v tv1c przcŻv.:v wli:a't1.Co ja. 
Czułam s iG o czterdzieści lat Ista'rsza 00 
tej mlodej dziewczyn:}", która pc,wllle,gO po 
ranku zl1a'lazta ct.otke An nc martw,ą '" .iej 
lÓŻk11 z u śmiechem, ?,asty,d'vm na po
lTI1l'S7,;':ZO'I1Cm obikzu. ~ \ 

Co onabv po\vicdziata. .!:!:dvhv teraz 
ż,,-la? Ja j ą k-o chalam. ol1a zaś mnie obda
rza-ta ni,emnie.iszą mi·Iością. Cieszyłam się 

mieszkania Ptnc1leWskłeJ. 
Po kr6tkich poszukiwaniach maTY'ł13:r

kę odnaleziono 'POrzuconą w sieni domu. 
tuż przy mieszkanhl OWi. 

Zaskocozna tern handlarka pr6bowata 
się 't1u.matty6. mimo to powiedz.iono ją do 
pobliskiego komisai'jafit. 

Gitle Pinczewską p.o.::.iągnięfo do od
J)owiedziainości sądowej. 

Wesoły flirt tramwaju. 
Smutne zakończenie. 

(x) franciszek Lisiecki, zamieszkały 
przy ulicy Szopena 6, był nadzwyczaj ła
sym na 

wdzięki nIewieście 
i mimo podtatusiałego już wyglądu pra
wie każda spódniczka była zdolna za
wrócić mu głowę. 

W dniu onegdajszym pan franciszek 
zmuszonym byt wyjechać do Aleksandro
wa. Przypadek zrządził, że zajął miejsce 
w tram\vaju obok 

jakieiś kobietki. 
Spojrzał na nią z ukosa. Ładna buzia, 

wiele obiecujące spojrzenie zawojowały 
zupełnie niepoprawnego donżuana. 

"teraz, ż,e jej już n,ie było mi'ędzy 7;y;j.ącymi 
i· nie wrldziata meJto .poiStępowania ... 

Moie mat:ieństwo byto skOli:c.zone! Za 
c.j'snelam dłonie. aż mr ,pał'ce zatrzeszczały 
w stav"ladl .... 

- Ach. jak ja' się hoję, t.ak ja sioę boję! 
- 'szeptały bcz.wied'nite moJe UJSta. 

Nic .Iednak w św:ie<Cie ni,e TIlog-loby mię 
skłonić do powrotu. z wl'ylja,JNdern te.go, co 
z,asllo \\i te,jchwtm ... 

- Czv PDciąg- już odieiAlia'? - zapy
latam. sł:vSZófC kroki za sobą,: bvram !Jrze 
konama. że to Szkot wlSzerlt do Wlagonu. 

- Jeszcze nic zaraz. mllsimv Doczekać 
ch\vilę. - usłyszałam tuż za soba. 

Z okrzy:ki-em .przerażenia obi6cHam się 
ku 111ó\\~iącemlll ... 

Stałam t\yarz w tw.arz na,orzc'Ci'w me
~m męża! 

XVJJ1. 
Nic modam ,,"':<dobyć z sieb:c ani 'sto

wa. Olaf wziął \Y!il~ z~ce na krześie okrycie 
i rzbliżvł sic do mnie. 

- Ubierz to, -.- rzek!. - Kapelusz ta:k-
że ... 

Jego głos brzmi<1.t tak dziwnie że z,a-
częlalll cala drżeć. 

- Ni'c IJóidc z Wb'l,. - zawiOlabm pod 
niecona do lla .iw 'vższc ~':O stopnia. - Nic 
wlr6cc więc.cJ do .. PięciodwiOfu". PojadQ 
ze Sz.kotem do !Stolicy! 

Odzyskany rower. 
Jedna minuta nieuwagi. 

(x)Pan Michał Stieber, wielki młlośm"k 
sporta kolarskiego, zamieszkały przy ul. 
Warszawskiej 5, 

kupił sobie rower 
kosztem dwuletnich prawie oszczędności. 

Zadowolony wielce z dwukołowego na 
bytku pan Michal, zaniechawszy wszel
kich przyjemności, oddał się z zapałem u
lubionej rozrywce, czyniąc codziennie 
większe lub mniejsze 

wycieczki. 
Elegancki rower stał si~ powodem za

wiści wielu znajomych; najwięcej zazdro
ścił Stieberowi - Edmund Graber, podej
rzany osobnik bez stałego miejsca zamie· 
~zkania. 

W dniu wczorajszym kiedy pan Michał 
zostawiwszy rower lla ulicy 

wszedł do jednego ze sklepów przy ulicy 
Rzgowskiej, Oraber obserwujący go zda
leka podbiegł szybko, wsiadł na maszy
nę i odjechał. 

Manewr ten 
nłe uszedł uwagi poszkodowanego. 

który nie biorąc nawet zakupionego w 
sklepie towaru, pobiegł za złodziejem. 

Trudno jednak pieszo dogonić cyklistę, 
więc pan Michał zaniechał pościgu i udał 
się do pobliskiego komisarjatu, gdzie za
meldował o 

dokonane) kradzieży. 
Sądził, ~e już mu przyjdzie przeboleĆ 

stratę roweru, gdy oto tego samego jesz
cze dnia wezwano go do komisarjatu, 
gdzie ku wielkiemu zdumieniu 

uJrzał swój rower. 
Jak się okazało złodziej Jadąc rowe

rem natknął się na patrol policyjny, a kie
dy usiłowano go zatrzYmać jako podejrza 
nego o dokonanie 

kilku kradzłety. 
porzucil rower i uciekł w. krętych ttIIcz .. 
kach przedmieścia. 

Nie zważając na siedzące z drugiej 
jego strony 

podejrzane indywiduum 
pan P anciszek zaczął się przymilać do 
nieznalomej. 

Podczas tych zalotów owo indywidu
um zręcznie przecięło k1eszeń w ubraniu 
Lisieckiego i niemn. zrecznłe skradło port 
fel zawieraJący oprócz dowodówosobis-
tych okolo . 

170 złotych. 
Dokona wszy kradzieży złodziej wy

skoczył z tramwaju. 
Umizgi pana Franciszka przerwał glO$ 

k{)nduktora: 
- Proszę za bilet! 
P. Lisiecki Sięgnął do kieszeni ł znie· 

ruchomiał. Portfel znikł, a nadomiar złego 
kieszeń w nowym garniturze pOJ)rzeciua
no brzytwa. 

Poszkodowany. w cząl krzyk. Wkoń
cu pan franciszek zlftuszony byl na naj
bliższym przystanku 

wysiąść z tramwaju 
i zameldować policji o dokonaniu kradzie
ży. 

01a~ udar. iakhy n.ie sł1ysza,ł .micl1 
stów. 

- Włóż ~la siebie okrycie. - POWltó-
rzy,t s,pokoiJn.ie. 

Cofnęłam się o Jct:lka !m'okóWl. 
- Nfte ,pó.iidę z. tobą. - zaJW\o~,atam. -

..e lJozw1ole sobie rozka,zYfWać. 
NCli '5Ztczęście ,próc.z nałS< nie bvło ;fl,ilkogo 

w \\1l(l,~0 ni·e. 
ZamHk~am n;l.~de, albov"iem oJ'Z.wd się 

otW()TZYl'V i do \\'metrza VJlSzed't Szkot. 
Ch'Cial mi prawdopodobnie coś oow,i,edzieć 
alewterri "1zl'ok ie~opadł ,na Olafa. 

Nastąpiło kłopotliwe mdkzenie. 
Olaf 'rzucił moie okrycie ,na l\:il"Zeslo ł 

wyzywa,.ia,co \",ef,kllą·r rece w' kies·zc:nj.c 
s.t)(){!lli. spogląda.ł<\'c s,zyderczo na SlIko.ta 

- NO'? - rzek! ironicznie. 
Chciałam si·ę zbliżyć do S?Jkota. aJ.e mai 

mąż uJar mic brutalnie z.a ramie j. odfu-alcit 
\\,:stecz. 

- Dziękuję panu. że s,ię pan ta-k serdt 
cz,lli'e zajął moją Ż'OIl'l podczas mcJ nieo
be'Dlloś~i. - rzekł 7, IS7.vderczvlll' ,c.hi:cho
te.m. który się vi1rzynal \\' mc scrce. ja']( nil 
żem.-Ale temz pana już wiecei mi nie pl{j 
tr'zeba. Zabie1l'am ją ze~bą z powrotel. 
do domu ... 

-- Nic ,poIaoc ;': tobą! - za WI{) łatam bi
stencZlllic. - Nic możesz 11111ie do te~ 
zmusić ... 

id . c. D.) 
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W labiryncie życia łódzkiego. . 
---x--

Obieźyśwl ty pod rzyl icą sport • 
Wśród turystów "dookoła świata" nie braknie łazików. 

Chociaż --- niema reguły bez wyjątków. 
W oowo.łennych czasach rourraso~ 

s·je u naJS niemal na'R'min-nie 'tYP 'tU1n'1Stv. po 
dró:iująrceR'o P'O śWlielC'ie bez prie:niedzy. 

""'oliaże te,go !rodza..iu v . .'!eszl", \V' ostaT
ni,ch ki,lllru: I.alts!ch' w modę i co pewli elIl czas 
czv:tamv w PTalS.ie. lub obUa sie '!l:am o. tr 
SZy Wfi·eść. że - Z!nów zawita'l do Łodzi' 
człowiek taiki a taki, PTzemj'erzaiacv k!ulę 
ziemską od końca do końca - .pieszo :i bez 
oien,iedzv. 

RZECZYWIŚCI SPORTOWCY. 
Wśród 21obtrotterów tel!O rodzaju sa. 

oczywiście. soortowcy. oddajacy sie z bra 
wura i zamiłowaniem oowzietemu zada
niu. Celem łch jest badź ustaoowieru.e new 
Ilesro rekordu. badź wykazanie swei soca 
wności fizycznei i t. o. 

Zdail"za sie. ż.e cel talki oo~aiCZOlJ.lY jest 
drog-a zalc-tadu. rÓ\V1noTZędnie zoelem fi
J.<lmtwpjlUrvm. iak b osta:tnjo mia,.to miei's,cc 
11 P. Kacz'Oro:ws.ki<egv. który jednocześnie 
dowiódł wqeHdei sprawnośCi SP'()lrtov,.~ i 
przys,por:zy"l kilku i'nsty:ruc.iom fHaintmpi.i
nyrm sumę kłllrnd25iesięciu tysięcy ztotvch. 

CZY WSZYSCY GODNI SA UZNANIA? 
Rozumie sSc. że tacy sdobtrotterzv za

słu2tdą w zupełności na uznanie ,i DODarcie 
Atoli - obserwując mnożące sie stale ob
iawy .. 2Iobtrotterstwa" - trzebabv sobie 
orzy okaz.ii zadać oytanie. CZy istotnie 
wSZYSCy ci .• turyśCi bez Dienied~y" winm 
somykać się z naszem uznaniem i sympa
tją - bez zastrzeżeń? CzY istotnie wszyst 
kich tych wędrowców ożywia wyłacznie 
bezlnteresownv mniei lub wiecei szJaehet 
ny cel? 

~EKORDZłSTA W PELERYNIE I F AN
TASTYCZNEJ CZAPCE. 

Odoowiedzią na te ovtania niech be
dzie zaJitadlrowa DOstać elobtrottera. który 
w "biesdv wtorek w Jitodzinach oooołudnio 
wych sDacerował Po ulicy Piotrkowskiej. 
Przyodziany w soortQwa kurtke. malowni 
cza oelervne tudzież d:lJiwaczna. biało-nie 
bieska czaoke. kroczYł dumnie. chociaż 
nieco śoiesznie w towarzystwie licznei cze 
redy bietroacY'ch za nim eaoiów i uliczni
ków - oprowadzany spojrzeniami z&i
wionych widowiskiem Dasantów. 

Po raz pierwszy w Łodzi. 

Aż do skutku 
Poplątana salonowa historja w 8 
aktach. W roli głównej amery

kański 
Max Linder 

Rajmund Griffith 
i BeUy Compson. 

APOLLO-APOLLO 
Jubileuszowy film z Harry Pe
cIem produkcji 1925-26 r. p. t. 

liG NO 
Herszt rozbójników 

2 s.erje 18 akt6w. 
- - - Catośt razem. - -

CORSO •• •• 

'Wielki dwu serjowy amerykań
ski film z życia głośnej w Ame
ryce bandy usypiaczy pod nazwą 

B. T. R. 
I secja - Żelazny grobowiec. 
II " - Fatalna obrączka. 

Sensacyjno salonowy dramat 
w 12 aktach. 

W chO<hił do sklePÓw. by sorzedawać 
oocztówki ze SWl"Ol wizerunkiem. 

Zaill1,trwoWlalllY zja'Wliskiem :fu.k czę$'fe
.g'(). ,przechod:ząoeR'o ,j'UŻ n;i,emal Wi ZWY1czaj 
ną r:e,g'u.lfę . JrlobtroU·e:rstwa". lf)oz,WIOI1łem 
sobie :na zad'l'ldaR'Owa.nie 1l10iWielro re kor
dZiistv. 'Odnośnie iezo celów i DeI"sonClJl.fów;. 
I ni'emałe D'Y'to zd'1Jl'wlenie moj,e. gody - mi 
mo kilktma,stomłnutową inda1lacie - nie 
l1toełem z .. wedrownika", włada~ące!!() pot 
słdm wDrawdzie słabo. ale w każdym ra
zie wvstarczająco. w żaden sDOSÓb wydo
bYć. w jakim celu i skąd idzie. 

Zasłaniał sle ogólnikami. bakaiac coś la 
maną JJolsZlCZYzna ~ nieloosza nłcmiecczy. 
zna l) .. Warszawie" ... sDOrcie" i t. o •• jedno 
cześuie zaś mierzą.c mnie nieufnym. jakbY 
zestraszonym wzrokiem i starajac się. wca 
Je niedwllznacznie. iak naioredzei f}OzbYĆ 
indav.acii. 

Pakt. ż,e indvw;iduum to nic z,.Idosił,Q się 
rów1nież do żadnej z redakcyi pism tódz
kich. ni emni ej nas·uwa ref! eks.ie ... 

DLA KOGO? 
OsJa.f.e,eznie - bliski Jest Will i'Osek. że, 

bvn·ajmniei nie WlSz'ySCy .• ,.g-lobtrottelrzy' S8, 
rz,eczy.wi,ści'e ISPtlrfoWlcami. vVohec m1!1O'!!O 
ścj z.i,awiska 'rrz'eba n,a.wet dać wvra!z z!!O 

ta waJWdopOOołmemu m-z~ łle 
n:i ej eden oeiclJacwm ·POd. mialno SP'Ol"t~ 
.ldobtro~ą. się podszYlWla1ą1CY ml:odzi.eniao 
srek za1Słu:gu[i·e Ta!czel :l'al miano zwtvlC:Za!ine 
2'0 ob.ieżvś'W1ia:ta~ zaś reikQ1I'do'\Wt! IkgO f)O~ 
dróż godZi si ę lIl,a2W1aĆ ZW/YICZa..mi'e_. W1l:Q.
czę,zą. nikomu Illa' ruc 11tie:ooltirzetbna_. 

To takie przedert dla nłeledne20. który 
nie umie. czy nie chce. CZY też wreszcie
nie m,oże pracować. VlY$!odne ••. Zwiła sic 
mały tobołek ł ruSZa sie w świat. 00 mot 
na orzecleż być pewnYm. że zasłanłaiace 
mn sie OTzyłbicą sooTtu do-brzy ltld2łe chet 
me dOJ)O~a. 

I niejeden z t}'lch uysMw O·tiWlorzy!l!by 
szeroko orCZV. R'd1l'bv mu kito'Ś ,rowtiedzi;al. 
re 'Jesl/! vlllaśc:i'Wli,e ... WitÓtCZęl1!<t cltodząJOY'm 
,00 pros'wnym .chlebie. że z beoreel~1ro 
jego wIóczenia ·się.po świoore .ni'e odlnd:esie 
żaJdnel Ko:rzyś.ci ni'kl. z v,ny;j,<l!tki'em ,iego lSa
meR'o ... 

Nadeszła już wiosna. a wraz 7. ma na
mnoży się znów łazików, J}1ZYOO sie wiec. 
abyśmv byli woooc nich nleco oowśc{ae;ti 
WSi z DODarciem. szacunldem i uznaniem 
zash.m: - więcej niż wątpli'wych. 'V żad
nej diZiedzinie howiem nie braknie oosoŻY-
tów... (lalm). 

'----0---

Prawdziwy lodzianon. 

Pan: - Czy tutaj jest bibljoteka? 
BibBjot(~karz: - Tak jest proszę palla. Mamy wspaniały księgozbiór. 

Czem mogę panu służyć? 
P2Qn: - Czy mógłbym nabyć u pana dwa blankiety vrekslowe? 

W DflJtnł~n no[łe~owym ola ko~i~t. 
Ofiara, .Iakach ·wieie. 

Póki jeszcze 24-1etnla Jadwiga Klekot 
miała opiekunów, żyta we względnym do 
statku, z chwilą utraty ich nędza ostate
czna 

zajrzała jej w oczy. 
Ci opiekuno\vie młodych i ladf1Ych 

dziewcząt są bowiem bardzo kapryśni. 
Głodna i bezdomna wałęsała się po uli

cach miasta. Nikt nie chciał udzielić jej 
wsparcia. Zachorowała wreszcie i wtedy 
nogi odmówiły jej posłuszeństwa. Póź
nym i zimnym wieczorem udała się do 

przytułku noclegowego 
dla kobiet przy ulicy Pańskiej 44 . 

Zasnęła snem kamiennym, naw.jutrz 
rano jednak dostała silnego 

krwotoku płucnego. 
Lekarz pogotowia udzielil jej pomocy, 

czyniąc odpowiednie zastrzyki i stwier
dzi"\yszy, iż stan jej zdrowia jest fatalny, 
pozostawił bardzo osłabioną na miejscll. 

Dwukrotnie wzywano po tym wypad
ku po~otowie do nieszczęsnj JadWigi Kl~
kot. Ostatecznie chorą zabrano do SZPI

tala. 
Ubolewania godny jest fakt, iż do nie

szczęśliwej istoty odnoszono się drwiąco 
i cynicznie. 

Tragedja sędziviej staruszki. 
Bez dalthu i chleba. 

Widowl11ia smutnego W'Y'pa,dku stal się 
w' dniu ,1,·~czoraiS'Zvm ~orn nr. 9J)il"zV ul. Na 
j)JÓrk,ow'sk,ie,p;o. Helena proska. 
shviuteńka iak gołab 70-JetIRa starl.iszlm. 

talfR'uęla się na swe życie. zażywając w~ęk 
szei dozy ese'llo.H octo.we.\. 

Za:weZW1aIIlY Ilekarz Pogotowlia Ratwl1-
k()l~ za'jął sie energ:jlcz:nie lfa,tQi\\<ianiem 

sędzhv/ej de.natki i od\v1i.ózJ ją ,\y sla;nl,e cięż 
kJm do sz.pitala mali. P.ozna;ńlSlkich. 

Przyczyną rozpaczliwego !kroku staru
szki bytCł' 

skraMla nOOza 
i brak d.a·aha nad R'knvą na strure lita:. dzie 
ci bO\li'iem nie chcdaly. ·czv tc·ż lIl-ie mo~lY' 
zao;p.ieko,wlać się matką,. 

•. t. 

ZAMIAST l"ELJETONU. 

Miła wizyta. 
Miatem wczoraj 'bardzo mftą ~ł • 

Przys'zecU do J11flie komornik. 
- Gość w dom, Bóg w dom - ne

klem tl'f1I'zfjmie. pomagając rmz zdfąć pał. 
to. I zauwa.tyrem. że było <mo bez koł
nJerza.. 

- Co się stilb?, - ~m ., 
wsp6kzadem. 

- ZW1'kta rzecz. - ~ rrlÓ} 1r\>§ć, 
jak czf.o.wiek must codi!eó zto:tyć kitka

. naście 'Wlzy.f o:ficj3iln'Y'Ch. to mote wre
S7~e Ikol'nlerz stll'aclć. 

- ObecnIe me ma pan' Jat me do str.a 
ecma. To tak samo jak .ta.. bo mnie z ze
szlorocznerro palta został i.Yłko kotn i et'!Z. 
Może się pat1U przyda? 

- Kar.akuforwy? 
- E, gdzie fam, ~. 
- D2)jclmfę. A czy pan ma jes7'~ 

coś cennego, co IlK>'tna by opisać? 
- Ogromnie mf rano J)07JDać koteg-ę 

lfłiera'ta, - zawołałem UcieszOnY. 
Niooh pan ~ ,t~ eudfty widok la .. 

ki otwiera !tę z ~ okna rUl górę 
Zamkową. Te me§J:lcme drzewa., 'fe sła 
re mnry, baszfa._ 

- Nie "Mirto, 'tego nikt Id~ b ,pi. Pan 
nie uiścił podab magistramwi od psa, 
którego posł3da'l pan w 1923 roku. 

- To l)Q.!t ]eszcu pam!ęfa mojego Pl 
Iusia? Zdechto biedactwo Już d.awno. 
Prawda jaki to byt mity piesek, jak się 
tasU, szczeka'l, umia·r służyć. 

- Nale±y si~ 30 zfotycb a z za~łe. 
m1 odsetkami od procentów %:!l kaT" z po 
wadu zwfoki 48 ztot'yc'R groszy 99. 

- Pan mnie zasmuca, - rzekłem , 
więc ta P'Si-na aż tyle była warta? Co za 
niepowetowana strata dla mnie. To wido 
cznie musiał być rasowy pies, a. ja 5łę 
na nim nie pO'znatem ... 

- Czy pan więc sktonny jest zapła-
cić? 

- Co? Komu? 
- Madstratowi ooddeIL 
- Od zdechtego psa? Pan dobro-

dziej :mrtuje sobie lekko w if:ak oiężkicłJ 
czasaclI. Piesek jut dawuozdedll. 

- Ale podaifek ty1e. 
- To tle. Wolałbym ~ 1Irf& od-

wrofu.ie bez urazy. 
- Więc 'zmtlsZOO'Y' ~m opieczęfo. 

!WaĆ pańskie I11C'lrom<>:ści Da poczett rrałe- , 
'tAlO'ści. 

- Czyń pan S'1N\ .DO~ - po
Wiedz:tałem, teraz ~ OOczIłWa}ąIc 
brak kol'nier-za pny 'PBł~ ~ścta. Ten 
zaś usiadł i ~zą.r pisać. Pisał barda 
długo i .reszcie, podając lIIl ))lOro. }lO
wiedział. 

- Teraz niech paa ., ~ 
- Pod paMkim df:WV1e11D? Ant mi 

się śni. Przec:icl byłby m plag'ja.t Pan 
wie jA! za faki e 1f'Ze<%Y :mo'1.ll1ia traftt do 
",ięziellla. Ustawa o Jmt'Wie auloIskJem 
jest j~ 'W Sejmie. 

Komornik się załrasow.ał. 
- Me moo'Omo§cL. Ja mtMę 0IJ1i'

sat. 
- PIsz pan sobie zdrów. Zosławłam 

pana w mIeszkaniu, 'bo sam lllUS2ę łŚĆ do 
miasfa. Tylko 'niech pan mi łrogoś 0bce
go nie w;ptUiŚCi, uwaia pan? 

_.-waa_GM HA 

Oddaj wiadro ll bo ja je 
znalazłem I 

Wojown'iiczośt woźnic6w. 

d 

- OOrlai w'iad.ro. bo j,a,. je lJl1'a,l'a·Zlt~m -
k,f'zwzał ,j.ede:n woźnica. 

-A ja ie zobacZ'vt'em. Wliec 'jest moje! 
- 'll1J)1.er:ClJl się dnl!R"i. 

Takt mniej wię,cej dV'skurs DrowtadzHi, 
przed domem nr. 5 przy· ulicy. Ziel'OInei fm 
mM1~ 'Walentv Kopa i JÓZlef Kooł'owslki, 
WYdzierajac sobie wzajem stare. znalezio 

Ile na śmietniku wiadro. 
Wp,e'\vlnym momencie zawrrza'la: bó.i!ka 

m p'ięści. kitórej !Nzwlądałi sie UCZlIl'i prze 
chOOlrrie. 

Kres bóJce :polfOżyof, do:pie.ro ,D1l"Zochodza 
c\' oostenlinkto'W'V'. ktarv 

WOjowniczym furmanom 

s,pisa,t protoikół ZIa. .zaJdlóceme Sll'OkoJ,u, ~ 
bli,e zn e,goO'. 

o 
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SPORT. 

Zawody atletyczne o mIstrzostwo ckr~gu łódzkiego. 
• 

Podział progralIlu na dwie czę4cL 

W dniach 13. 15 i 16 b. m. ~ się Dodać nałe-l.y. te zawOOniev. k.t6rztv, w 
w sali· Ł. T. S. G. przY ul. Zakatne.i zawo nadcllod'~~ Iini51tnostwacll a~ 
dv atłetvcZIIle o mistrzosN:O otkJre%U Mdz n'Ycll o~ lódzk. ~ czcloWll) miej
ki~o. ZawOOy te rozpadna sie na d~ sca, sf.ama do rOZR'f'Y\l;'ek o ~~ 
części: zapaśnictwo. a \v1iec walkę ue<:- Po,llSki. 1:t6re odbędą s{~ nfezad!~q 'Uf Ka 
~o-TzymtSka. oraz dźwJgafI1ie cie'ŻaJI'm-v, tO'Wlicach. 1}r.zycremze w7..,g;lę;du .n.~: ~"So 
składające się z ,pięciu bo'jów; - 1) rwan,ie ki l)Q.z.iom atletyki :ćdzkiei, ooe,tn"a.,l.!\. 1aIl1l 
jednoracz. 2) oo.drz1llcanie jed!nora.cz. 3) OOWla'żną, role. 
rWl3!lłe OOwaoz. 4) oodrrucanie oburacz, 
5) ~ oburacz. 

'V zawodach loowvższvcl1 u.dzia~ ~ 
m~ naJlepsi zawodnicv miejscowJ. Jct6rzy 
wvslapi-ą w baTWlaclJ. SHy. Ba;rkoohby i 50 
kola. Jeśli chodZi o zapaśnictwlO. to stacto 
wać będą: Meyer. mistrz Polski ''I,~roi ko
.lruCiej. Berger - 2-.gie miejsce VI wadze 
łekkiei na za,wodach o mistrzosn\''O P.olski 
oraz Miookh. Sz.koda. GroS/s. łIiIler, 
Schlaud~ba{'lh J cały szerc2" irnn1l'ah. Di\v:i 
nnJe ciężarów. krtóre w Łodzi stdi '!:la na
der ~okim .poziomie z~romadz.i na starr 
cle poza zawodnilkami SUv i Sako'la także 
i atletów' Bal1'kochby. sta:nowiacV'Ch w tej 
Jronllrnrencji najwyższą klase po Iska. z Vlin 
nvb.miemem. ZeJko'\VUcz,em. \Vaing-arrie
nem. Herszł.ikowncrem i Lan~erem na cze 
Je. 
CałOŚĆ 7!3:wod6w t>rz,edsfa\'l,~ia sie WIOO'os"t 

hn'pooujaC(); nic też dz.iwmeR'o. że wzbudzi 
fv one w sferach sporlowych Łodzi' ogrom 
ne zaintercso.WlaJłrie. 

POLSf(A_ - ]UOOSŁA W~JA. 
Mecz ten oobedzłc [4ę 19 czerwca w War 

suwie. 
Lekkoatletycznv mecz Potska'-J~ 

sta\\~ia odbc.---a.z:ie się coołl,itvwtt1ie W' dn.iaoeh 
19 i 20 cz,enV1C;a w WarsZJa'V.nie. 

MISTRZOSTWO WlLEŃSKIEGO OZPN 
42 Po D. na orzedzie. 

W m:i'Sbrzostwue Wit. OZPN n:ro.w~dzi 
obecnie 42 1). p. (5 pJ .prz.cd l P. P. leg. 
(4 p.). \v~iUa (4 p.). Kresovia. (3p.). PogO
nią (2 pJ i Makkabi. 

DW A SENSACYJNE SPOTKANIA. 
P02011 (Lwów)' Polonia. 

Warszawa. 7. 5. (C-S). - W dniach 
15 i 16 mata odbędą. się w \Varszawlie dWi<\ 
spotkatti~ tO'Wlarrzyskie pomiędzy l\\o10wska. 
Pogoni a i stoloczna Polonią. 

Jazda zrt:czn ści na motocyklach. 
Startowało 17 zawodników. 

Poznad". 1.4. tc-S) - Zorga~e ,pkt. kaTItY'Ch. 4) kpt. Mańcz.1'k'. Dodać nalle 
Otzez TS .. Unia" zawody w j.eMzie zrecz żY. że Kostrzyński mistrz Polski W\ ~eźdzJ'e 
IlOŚci Mi 'll1IOiIIoc'YIddt W'V'Padtv niezwYtkle na mo tocv1klac-.h. Gtm'SCb i }VP't. MatJCZak 
cłdcaIwie. SfatrtOwa~ 17 mwodnikó,,', zmani sa. dobrze t.odzj ~ zesdoroczalyoch 
orzy,czem v."Yn.iki są nalS>tęP'U~ąoe: l) Gun- zawodów o misfrzo'.stwIo Polsld Wf jeM'Złe 
sche bez. -mnnktów WJlYch. 2) Fisoo.er von na motocyklach. Wf kt6rY1Oh brali ani' u
MoHart 35 pkt. karny.ch. 3) Kootrzy,ński 45 dz,jat. 

KolegJum sędziów W. O. z. P. rł. otwiera . 

kursy lekkoatletyczne dla sędziów piłkarskich. 
Jak się dowiadujemy Ko!egjum Scdziów jąc!la celu bie~we w,Y'l"ooienie sędztów 

WOZPN zamierza zorganizować kurs lek pHkarskicll. 
koaUetv!Czny dla sędziów pitkarsk:ich ma 

Turniej szermierczy. dla instruktorów' wojskowych. 
Wyznaczone na naJbHż.szv tydzień mi 

sfrwstw.a Wojsk Polski·ch \VI s zerrrdcuce, 
wstaty defin.itVW1t1.ie Iirz.esuniete na dnie 
14. t5' i 16 maja. Za'WOdy odbeda się w 3 

y 

k.ate.gorjach: iloreiv. szable i SZ1P'ad'Y' W1 lo 
kalu Centralnej Szkoły Vvojsk G1mn. ~ 
Soortów w POZin.:miu. 

SInie teiny spacer. 
Dw6ch ocalało, trzeci poniósł śmier~. na miejscu. 

Z SO~)llOwca donoszą: 
vV dlJiu wczorajszym trzech młodzień

ców zamieszkałych w Zawierciu wybra
to się w godzinach popołudniowych 

na spacer do Łaz. 
Idąc plantem kolejowym zauważyli, 

że od strony Łaz nadchodzi pociąg towa- . 
rowy. Zeszli więc na 

drugą stronę toru, 
gdy wtem od strony Zawierci a naajechał 

całą siłą pary pocią~ osobowy. Pierwszy 
z nich zdążył przebiec przez tor f uszedł 
cało. Drugiego zaś niejakiego Adama Sie
wierskiego lokomotywa zaczepiwszy o 
bok odrzuciła z toru. NieszczęśliwY do
znal 
silnego rozbicia gtowy oraz złamania ręki. 

Trzeci z towarzyszy Jan Duda dostał 
się pod koła pociągu i 

poniósł śmierć na miejscu. 

Go Itwa na śmierć I życie. 
Kula bandyty· przeszywa serc napadniętego. 

Ze Stanisławowa donoszą: 
Onegdaj w nocy dostali się złodzieje 

do zagrody Drohomireckich w Bednaro
wie. Obudzony ze snu Jan Drohomirecki 
postanowił po kr6tkim namyśle ująć ich 
i w tym celu wYbiegł z chaty na podwó
rze, gdzie 
spostrzegł Z-ch uciekaJących osobników. 

Puścił się więc za nimi w pogoń r w 
tej chwili jeden z nich oddał do Droho
mircekieRo strzały, z których jeden 
przeszył jego serce kładąc Drobomireckie 

go trupem !la mieJscu. 
Zawiadomiona natychmiast o wypad

ku Ekspozytura policyjno-śledcza w Sta
nisławowie wysłała jednego z wywiadow 
ców do Bcdnarowa wraz z psem policyj
nym, który poprowadził wywiadowcę do 

zagrody Mikołaja Aronina, 
znanego w tutejszych okolicach bandyty. 

Pny rewizji natrafiono na kompromi
tujące go ślady dokonanej zbrodni, wobec 
czego Aronina aresztowano i oddano wła
dzom sądowym w Stanisławowie. 

Pożar zagrody młynarskiej. 
Ogień powstał l podpaOenia. 

Z Piotrkowa dOlloszą: 
Wc wsi Góry BorowskIc, ;;mil1a Łę

kawa, o godz. 1 po północy wybuchł po
żar w zagrodzie młynarskiej, należąccj 
do p. \vladysfawa Rozpędka. 

Pastwą plomieni stały siC{ \.vszystkic 
Zabudowania gospodarskie. za wviatldem 

murowanego śpichrza i młyna tl1oLoro\\'c
go. 

Na szczęście budynki, urządzenia do
mo\ve -i gospodarskie były asekurowane. 

Straty narazic nieobliczone. 
Przyczyna pożaru dotychczas lIieusta

lona. Krążą jednak pogłoski, iż ogicń po
.wstał z podnalenia_ 

.. 
Zycie ekonomiczne. 

Zagraniczny rynek pieniężny I towarowy . 
NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 

Za 100 złotych: Londyn 50.-, Zuryoh 
50.-. Berlin 39.70-40.50, wyplata na 
Warszawę 39.70-39.90, na J<ato:wice -
39.80-40.00, na Poznań 39.60-39.80, 
Gdańsk 49.69-49.81, wyplam na Warsza
wę 49.19-49.31, Wie1leń czeki 67.00-
67.50, banknoty 66.50-67.50, Paryż 316, 
Praga 329. 

ZAGRANICZNY RYNfJ( PJENIftNY 
Londyn. Nowy Jork 4.85 7/16 - 4,84 

5/8. Holandja 12.08 3/8, FranCja 154.50. 
Belg-ja 159, WIochy 120.92,5, Niemcy 
2() .. ~, Szwa,icarja 25.06,5, Dania 1S.58 3/4, 
SzwecJa 18.15,5, Norweg-ja. 22.55. Helsin
fors 193.12, Praga 163.87, \Viedeń 34.45, 
Warszawa 50.00. 

Panrż. Londyn 156A)5, Nowy Jork 
32.2'5. 

Gdańs~(. 100 marek Rzeszy 123.595-
123.905, 100 ztotych 49.69 - 49.81 czek 
na Londytl 25:21. teleg-raficzna wyplata 
na Berlin 123.545 - 123.855, na Warsza
wę 49.19 - 49.31. 

Zurych. Paryż 16.35. Londyn 25.06. No 
wy Jork 5.16,6. Berlin 123. Wiedeń 73.00, 
Warszawa 50.00, Budapeszt 0.72.2. Buka
reszt 1.60. 

Nowy Jorlt. Londyn za 1 f. szt. 4.85 

11/16, tendencja z~~ Za 100 jedno
sfek monetarnych: Paryż 3.14, Berłia 
23.80. 

BAWELNA.. 
UveroooI, 6. 5. Bawełna. Otwarde: 

Lipiec 9.20, październfk 8.99, styczeń 8.92. 
Zamknięcie: Maj 9.4{j, lipiec 9.34, paź
dziernik 9.3, S~z.eń 9.05. 

Nowy Jorfc, 6. 5. Bawełna. DoIw6z dó 
portów Atlantyku J Golfu 11.000, we· 
wnąfrz kraju 5.000, na łrontynent 1.000, 
Loco 19.35, maj 19.06 - 08, lipiec 18.61 
- 65, sierpień 18.27, wrzesień 17.72, paź 
dzieTi!1ik 17.62, g.mdzieó 17.50 - 53, sty
czeń 17.43 - 44, marzec 17.63 - 65. 

Nowy Orlean. 6. 5. Bawelna. L\Jco 
18.44. maj 18.44, lipiec 17.93. październik 
17.14, stJllCzeń 17.15, marzec 17.13. 

&ema, 6. 5. Bawetna 19.87 - 19.90. 

NA G1ELDZIE ZBoiO'VEJ CENY NA
DAL ZWYŻKUJĄ. 

Wars.~wa, 7. 5. Notowania na Gieł
dzie Z'boio\\'o-Towarowej za 100 kg. fra., 
CO stacja załadowania, w nawiasach fran 
co Warszawa. Żyto lmnzresowe 32.00. 
owies kongresowy pg. próby 33.50, otrę
by pszenne 27.00. żytnie 25.00, (25.00). 
Obroty mate. Usposobienie 'Spokojne. 

Ceny rynk'ów łódzkich. 
'(ko) \V dniu dzisiejszym na rynkach 

...jdzkich ceny produktów żywnościo
wych kszfattowaly się mniej więcej na
stępujaco: 

Na'hiat: masto o5etkowe 5.00 - 5.40 
do 5.60: nUlsto śmietankowe 6.00 do 6.50: 
jajka 1.75 - 1.90; za I-s-z-y gatunek jaj 
(t. 'Zw. wybieranych) tądano do 2.20; jaj
ka skrzynkowe 1.65 - 1.75; śmIetana (ce 
na 1 litra) 1.80 - 2.00; seT (cena 1 kilo
grama) 1.50 - 1.70; za 1 litr mleka pla-
0000 30 groszy. 

Urób: kUTa 4.00 - 7.00: kaczka 3.50 
- 6.00: gęś 8.00 - 10.00; indyk 11.00 -
14.00: za kurcz~ki płacono od 2.50 do 3 
z!otych. 

Ziemiopłody: (cena za 100 kilogra--

mów) ziemniaki 6.60 - 7.20 do 7.50: bu· 
raki 10.50 - 12.00: marchew 15.00 -
17.50; przedniejsza do 19 ztotych. 

OgrodOWIzna: (cena 'za 1 sztukę) ka
pusta zv,,-ykta 004.0 - 0.80; kapusta wto
ska 0.80 - 1.40; za kilogram cehuli pla
eono od 60 do 90 groszy. 

Nowalje sprzedawano po cenach na
sfępuiącY'Ch: kalafior 2.50 - 3.00; szpa
ragi 1.70 - 1.90; ogórek 1.00 - 1.60 i 
glówka sa~ały 0.20 - 0.30; 'Peczek rzod
kiewek 020 - 0.25. 

Pona-dto za kilogram suszonych grzy 
b6w płacono do 8 zlotych, zaś 'za sznur
ki grzybów od 1.00 do 1.30. 

.Ruc'h na rynkach dość duży. 

Wywóz polski do Czech pięć raz; większy 
od przywozu. 

Z Prnlń donoszą: 
Dane S-ta:MtyiQzne czeskJie~!O bil;(ł;l1sU 

handłowesro za mliesiąc m·aJ'7OO wskazują, 
że w szeregu d05tav.ICów' czeskich Polska 
zaję,r3! dr~re mkilsce. bezJ)()ŚTedil1io po 
Ntl:eancaoh. Eks.po.rt nasz dl() Czech rep rc
ret1ItOWlat w. miesiącu ivrn Wla'l'tość 128 mi
łjonów koron czeskich. a· wiec () 19 mi1.i. 
~ę.ceti. aniżeli w tvm sa:m:vm czasie r. ub. 

Ol!'ólem w cią\g'u .p.ierwlSze2'o k'Wfarta:tu 

r. b. bidans naszycl1 ~'S1J!1k,6W1 handlo
,vryclł z OzeclIamd 'WlY'kaz.uie stała nadwyż 
ke wvv.lQ,ZU nad' WzY1WjOzem. wzeclętt1ie 
orzeszło 100 mi§onów koron młeslecmJe. 
.Ek1s.POrt cze.gki <ID Polski 'P!'ZOOstruwfta,r w 
mi-esia'caoh sty-oon~'Il. lutym ~ maJrOlJ r. b. 
wartość 54 miH. t1. okolo 18 mili. m[lesięc7 
ni-c. oodczas gdv eks.oort ,pol~i do CZIOOh 
w tymże okresie wyniósł 360 miU •. tJ.m-ze 
cietnie 120 milid. miesięc7<n~. 

Kryzys VI angielskim przemYśle włókienniczym .. 
Skutki,em dość wysokli,oh podaf

kóv," oraz \\":"fgóro\\:anvch 'Pta,c robotni
c~ych. ka,Jkulacj.a cen na towary angielskie 
a z\,4aszcza ba w etn.i a·ue nie wvttrzymujc 
konkurencji z towla'rami tej branżv innych 
krajów nietylko w' AmerYce lecz i w Eu
TOipie. Ostatnio sytuacja w <łJn~ie.lsk,im 
i)I'ZOO1vśle wt6ki'ernriczym o tyle się 00-

gorszyła. że w szeregu ośrodków fabrv
c~nv>ch .jak Ol.dhem i Ianoschire !kryzYs 
objał f<l:bryki zatrudniajace okoto 20 miU. 
wrrzecio11 mechamic1JI1ych. W z,wiązku z 
tern spec.ia~ne komisje -PTzemvsoo,WlcóW 
łącznie z przedstlliwlidelami rządu o,waco· 
wuJą p.roiekty z1ł!oobieżenia IImta'st.rofie. 

niepowodzenie prób hodowli bawełny 
na Węgrzech. 

Narodowe s'toWlarzyszenie rolni
ków węgi,erskich dokollvwafo od szereRU 
la,t porób zaPTo\\-,adzenia hodow,li bawełny 
na Wel!rz,ech. Ostatnio z,arząd te,go sto
w,arzvszenia wvsto'So\Y.ał do rzadu w'ęg-ier 
ski ego memori.at w którvm do\\"'Odzi, że 

WIECZÓR HARCERSKI. 
Kolo PrzY.ladót I-Iarc.erstwa' nrzv szko 

le ]]o\\'sz. nr. 21 l.li'ządz:a na ko'lonIe letnie 
dla Dmżyn-v -im. tI. Sicllkiew:icz.a \VI dn,ju 
C) nmia r. b. w sali Tow. Śpiew. im. Moniu 
""](i ul. Ogrodowa 34 - W,i·cczÓtr Iiarcer 
~,h.i. polącwlIY z zaba\vą ta'neczna. Na: balr 
dzo c.icku\\·y program miedzy innemi zJo
ża się: insc011I'zac.ic 4-e,l ksiezi Pana Ta
deusza. śpiew solowy P. SZllfleta Oiaz .led 
noaktówika. 

Początek o ~odz. 5-eJ lJ.O ool Biletv od 
50 gr. nabvwać 1110ż,na \v,cze';niei w szko 
Je ))o\\"'sz. nr . .71 ul. Nowo-Tar.~o'\\'.a :?4. z-aś 
w dniu przedstawienia przv kasie. 

wbrew ,pOkładanym nadziejom. UiJr6wuO 
zleba jak i warunki kUma,tyczne nie okaza 
ly siG dla hooo.\wi bawetillV na Wegrzeoh 
sprzyjają'cemi i że WlSku:tek tego o pla'ttto 
\\'aniu bawełuV' naw..ct dla ootrzeb krajo
\,,"e.ip'rod1.~kcji. nie rnO"2.e być mo'WIv. 

HUPON 
Kino-Teatr APOLLO 

KONSTANTYNOWSKA Nr. U 

Upoważnia do nabycia b i l e t u 
ulgowego na wszystkie 1 
miejsca (z wyjątkiem lóż) za zł. 

DZiś, "lIgano ~8rSlt rozbfiiników" 
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Dokąd pójdziemy wieczorem? 
WTatawa ~P~tr~ Park im. 

• alaratwa 

~. 
')łuki .. 

rzdbT wieza.) 
> O > • 

i trafiki. t/'J- .':~"" ~ ... Otwuta 
Cz."telnia ~- -~~OF.):ltJ ~ od Qod .. 

i audyci~ 
\-,,' '~~ 10 rano 

radoroniczne .. ~ ~_\ - do 23 w 

)Il lf.UM Mlf.łSKlt (PIotrkowska 91). Dzla1y: 
etnr)r:ran('zno-blstoryc~ny I przyrodl '~'&Y. 
Otwarł .. -:odzlennfe od 10 do 14 I 16 do 19. 

~i('i~!·· ' f"n~!'1ato~raf Oświatowy -
"Cywilizacj a" 

Pocz. przedstawIeń o ~od%. 5, 7. , wlecz. 

.. Apollo" -"Zi~ano herszt rob6jnik6w" 
Pocz. przedstawle6 o ,odz. 5, 7 I 9 wlecz. 

MCaslno" - "Kobiety na sprzedaż" 
Pocz. przedstawle6 o rodz. 5, 7.30 I 10 wlecz. 

"Czary" "Szmulek Gałganiarz" 
Pocz. przedstawled () l. 5.30. 7.30 I 9.30 wleC'z. 

Oom Ludowv -"Tornado". 
Pocz. przedsfawle'ń o godz . .f-ej pO por. 
Grand-Kino. "Kiedy mężatka jest żoną" 
.,Lan.- - "Ten, kt6rego bija po twarzy" 

Pocz. przedsła'Wlid o I. 6.00. 8.00 I 10.00 w1eC'l. 

"NowoKl" - "Szakale New-Jorku". 
Pocz. Pł'Hdst."Ie6 o .odz. S, 7 I 9.15. 

.. Odeon" - "At do skutku" 
Pocz. przedstawId o lodz. .. 6, I ( 10 wlea. 

.. Reduta" - "Czerwony Korszarz". 
Pocz. PfzedsławleA o lodz. 5, 7.30 ł 10 wlea. 

Resursa - "Człowiek w płonącej kuli" 
PoczĄtek pmed.stawieA o g. 5.30. 7.15, 9 wlecz;. 

Sp6łdziehda Pracownik6w Pa6słwowych. 
.. Niniehe". . 

• Pacz. przecistawId o Itodz. 5.30, 7.15 l 9 wIca. 

.Corso" - "B. T. R. Ił 
Teatr MIeJski - "Halka" 
Pocz~tek o lodz. 8.15. 

Teatr PoPHIarny. ul. Og-rodowa Nr. 18 
"Kiliński" 

Pocz~tek o rodz. 8.15. 

.. SA VOY". Traulwtta 6. 
\Y ystępy amerykańskiego jazz-bandll 
zespołu artystycz:n.ego. 

TEAT~ MIEJSKI. 
D.zl§, J)1~ek, stanmcm Ł6d:r1<iego Towat'zY

stwa Operowego dana będzie po raz pJerwszy 
pr2ygotowywana od ki1!Im mieg,ięcy opera w 4-clt 
aktach Stanislawa M'Oonlusz.ki .. Halka" w wYkona
niu wY'bitnyoh sil z.awooo\\TYch ł amatorskich z 
Józefem Stępniewskim, tenorem sce.n jugosrowlań 
skich ( BrooisJawą Olecką na czele. Reży~erja 

Konstan{e·go TatarkIewicza. Kostiumy z Teatru 
Polskiego w Warszawie. Dekoracje Bolesława 
Ku<lewlcza. 

Jut·ro, sobota, o l'OClz. 3 m. 30 po południu Dl! 

przedstawieniu dła młod~lety srl!:ól średnich, Ił
każe si~ po raz pnedostat.n! przeIJ>lę;kna baM! po
etycka M. M.aełel!'liIncka "Błękitny pta.k". Ceny 
najniższe. Wiehkie d~ieJo poety Ibelgijskie·go z ta
kim prz-epychem wys·taw.lone na II1aszej scenie, u
każe się raz je!;zcze również na przedstawieniu 
dla młodzieży w najbliższy czwartek, dnia 13 b. 
m. (święto Wniebowsłąllienia). Po tym przedsta
wieniu "Błękitny ptak" wo-hec W}-jazdu z Łodzi 
Nink! WlHńskioj ze)dz.ie zuPełnie z afisza. 

Wieczorem po raz drugi "Iiallka" Moniuszki. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa ] 8. 

Dziś, w piąte'k, o goo'Z. 8.30 wieczorem po ce
nach najniższycll. historyczna srluka w 5 aktach 
M. Batuc.k!ego "Jan Kilińsdd" z udziałem ca1ego 
zespoIu artystyczneg{). Rolę bohatera szewca~puI 
kownlka gra dyr. J. Pil ar ski. 

W przygotowaniu św.ietlna, tryskająca humo
rem O'Peretk.a 'W 4 aktach p. t. "Córka pułku". 
Udział w operetce biorą najlepsze siry woka'lne 
naszego zespołu z :pp. Bra.ndtówną i Urbański'm 

na czele. Nowe tańce ,i efektowne ewolucje przy 
gotowuje baletmistrz B. Nawiński. Operetka 0-

trzymuje nową oprawę w kostjumach i dekora
cJach. Kasa czynna od 12 <lo 3 i od 5 do 10 w. 

Ceaielniana 43 
tel. 41-32. 

Specjalista dlO

rób sk6rnyoh, we· 
Deryoznyoh j mo 

czoolciowych. 
Leozanie fir.t~ 
.'olicom WY~J" 

n;9lł.fem. 

Pr%y;\lluje od 9-11 
i od ;';-8. 

ZĘBY 
nawet połamane ku

puję. 

I" Fijałko. 
Piotrkowska 7. 

lU TO 

Od Wydawnictwa. 
z powodu podwyższenia cen papieru i 

matcrjalGw technicznych, zmuszeni iesteś 
my, aczkolwiek z wien~ą przykrością., pod . 
nie~ć cenę pojedyńczego egzemplarza na
sz.ego pt~"Q')a do 15 groszy w sprzedaży u
licznej. 

Pragniemy jedna.k daĆ staremu Czy tel
niko\\i możność otrzymywania i nadal na 
szego pisma po dawnej niezmienlonej ce
nie i w tym celo. pozostawiamy cenę pre
numeraty na dotychczasowej wysokości, 
t. j. miesięcznie 

po 2 zł. 60 ~r. 
a dla robotników 

Pi> 2 zł. 20 gr. 
(bez odnoszenia, które wYnosi 30 gr.) . 

Jednocześnie nadmieniamy, że każdy 
z pp. Prenumeratorów (który opłaci pre
numeratę pisma z góry w Administracji 
(Piotrkowska 11), otrzyma od ceny tejże 
prenumeraty 

zniżkę 20 groszy. 
(koszta inkasa), czyli że cena prenurnera-

DO 

ty miesięcznej vrynfesle wtcCły 2 zt 40 &'1'. 
względnie 2 zł. (bez ~z.enła). 

W ten sposób wszYscy aasi prenume
ratorzy nic na przeprowadzonej zmianie 
nIe tracą. 

ZaprenumerowanIe pisma wymaga tył 
ko wypełnienia i przesłania do Administr. 
"Łódzk. Echa Wlecz." Piotrkowska 11 za
mieszczonego w numerze dzisiejszym for
mularza. 

Wydawnictwo dołoży wszystkich sta
rań, aby zapewnić Szan. Czytelniczkom i 
Czytelnikom regularne, punktualne i wcze 
sne dostarczanie pisma do domów. 

Wypchany strach na torze 
kolejowym. 

Nowoczesny tarł. 
Za Pabjanicami rueznani dotychczas 

sprawcy polożyli na torze kolejowym 
wypchanego stracha. 

Kierownik pociągu spostrzeglszy leżą
cą postać na torze, zatrzymał parowóz i 
wówczas dopiero spostrzegł głupi dowcip 
niemądrych jakichś oberwańców. 

Dała stempla pocztowego. . 

A~mim~tra[ji "tó~l~ie~o [[~a Wie[lOrnR~O" Mi ..... 
:nA _aczek 

pocztowy 
W r~ O D Z I, - ~~_ .. 

ul. Piotrkowska 1& 11. 

Nizej podpisany prosi o przysyłanie n Łódzkiego Echa Wie
czornego" w i!ości_ egz. pod wskazanym adresem jako stałemu 

prenumeratorowi. 
(podpis) -

Imię i nazwisko 

Adres 
(Wymienić mia$to ulicę Nr. domu i pięł!'o). 

L. _____ 1J_w __ a_g_i_S_Z_C_z_e_g_ó_;n_e_.: __________________ ~ __ ~ __ ~ ______________________ ~.) 

lez w ~IE JA 
POLECA ZNANEJ DOBROCI 

YDLA t:OALETO E i a_r:t~~~~~~~ 
Maszyny do prania .. poszukiwane 

28 pułk Stn. Kaniowskich poszukuie najnow
szegt;) typu komplet maszyn do prania bielizny, 
a mianowicie: 

a) maszynę do prania z miedzianym bębnem 
o wymiarach mniej więcej około 600 mim 
średnicy i 1000 mim długości, do napędu me
chanicznego. 

bl wirówkę do odwadniania bielizny o wymia
rach około 500 mIm średnicy 700 mIm wy

. sokości do napędu mechanicżnego. 
e) motor elektryczny do napędu tych maszyn 

oraz innych o sile od 5 do 10 H. P. 
Wszystkie wymienione maszyny mogą być 

używane lecz w dobrym stanie. 
, Firmy lub osoby, które miałyby takie maszy
ny na sprzedaż zechcą o tern w jaknajkr6tszym 
czasie zawiadomić D-two 28 p. Strz. Kan. ulica 
Leszno Nr. 9, z podaniem ceny, oraz gdzie ma
szyny te można oglądać. 
aw;wu;we && 

Naltańsze źródło mebl~!!! 
cale komplety i pojedyńcze poleca NA RATY 
- - puy 100/0 wkładu gotówkowego - -

M. Fogel, Główna 47. 

fabryka luster Dr. med. ~ "'n.~~=~ 
~ tJ i zakład n1eblowy 'RYB Ul~ł( ł p ~ lA ~ ~ł 

L labmm LISICHifil1 :::;r=~:: P:ludn!owa ' 2~ 
czopacj~w~ Specjalista Łódź, 2\achf!)dnia 22 

od najskromniejnzych do naj wy
kwinłniejszych własnego wyrobu na 

dogodnych warunkach polecają: 

poleca ?o cenach naj nit
!Zych Kredensy od 250 zł. 
rozmaitych rozmiaróv.'. -
SZlify. garderQby. łóżka, 
stoły. krzesła oraz ctl,iko
wite uuąc1:enia. LU3t,a 
od 100 do 250 zł. na rały. 
trema. tualety jasne. ciem
rone w oryginalnych ra
mach orar: lustra wiszące. 
Odnawianie i poprawianie 
starych luster na nowe z 
przynoszeniem do domu. 
Mechaniczna szlifiernia i 
odlewnia luster. 

" l A R 61 ~ l [~1I {~ l H ł [ l ( " 
Al. Kościuszki Nr tt 73. 

Okazja na letniska.:. ŁÓ.t..KA POLO
WE I LEZAKI. 

Wynajmuje się rowery na jazdę w parku 
na godziny i kwadranse. Na miejscu u

skutećxnill się wszelkie reperacje. 

UW A(;A Urlil~dn~kom na !rAty. --
~-:r,>Jn>"I ~. •• 

no sprzed2.oia ł~ż.- łNJI&ij§Ą. Oh" 
Meble, garderoby. II ko żelazne mat-
1'1 s2:afy ... ł.óżka, kowe. łóżka jasio- Ił Mehle: sypialnia 
nocne łtohkl I kre- nowe. • s~afka osz- il dębowa. kredens 
dens kuc}lenn-y do klona l ~nne rz~- pokojowy sprzedam 
sprzedanxa u stola- CZT. TlI.mze słOWnik Stolarnia Lubelska 
rall. Lipowa 42·46. encyklo~~dyczny - 6. przy Napiórl;:ow-

2013 francuski tIusłrowa- skiego 
ny. W ólczańska 2~4. ' 

....,Młi'IdtilIiłIił ,kład węglłl.. "'*~ 

Lecrenie ŚWiaUl.l111 Chor6b '" h ó r' 
(Lampa Kwar.c:ow.a) n y o h, v.q()~e· 

promieniami Ro~ ryc:Enycll1 i m"" 
entgenl1 od 9 ..... a, czopłciow~·oh. 
148, o płoS dl:: pd Leczenie świat/e!1 
Oddz. poczel,a!nia. (Lampa kwar::o:"ił 
Z~nlla:b:ł.a Jv9 ): Przylmuje 8 (in 1 

~Dr. , 

St)~ciahtie choroby 
!:ir.6me ,~wenęryczne 

i moczopłciowe, , 
Ulica. Zamenhofa ' 

(Ro2:wadowska) or.6 
od 5~7 ~odz 'IN 

W niedziele od 10i 
do 12 . 2'iI<41AL 

.-

i od S-E. \~·}rzCi:, 
TeL 40-26. 

Cho.r0lty. skórne, 
wło,~w.' lI'enery"· 
ne i,hIcc:I!O;Ptdowe. 
Lecząlie Awiatłem 
(Rentien. Lampa 
kwarcowa) Elcl<tro-

ter;:pla. 
Puyjmufe od 8-10 
112e-.2 'Ś. od, 6-8. 

• T 

Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc, drGtei· Ceny ogłoszeń: 
w Łod. miesięcznie d. 2.60 

Cena prenumeraty: l 
P-ed ł. ekst~ j W tekście 30 "roszy za wiersz milimetrowy l-lamowy (strona 4 łamy) k _.-11-~tr.. o" •• • ~ , . .,. .. Za terminowy druk ogłoszed. om\nJł!'C' uW n ... 

1 

Zagraniczne o 100 procent drożej. 

Dla robotników w .. 2.20 
Na prowiDeii .. - - - - .. 3.30 
Zagranica _ - - - - .. 6.00 

.. Łódzk. E[bo (mu." i "Kurjer lódzkl" łącznie Ił. 6.90 1 

Za łekttilllł o 25".. 4. administracja nie odpowiada. 
Nekro1ogi • 25... H • 4 • Artykuły nadesłane bez oznac2:enta honorujum uwa·· 
Komunikaty. • • 25 • .... 4 żane są za bezpłatne • 
Zwyczajne. • • 6 lO .... .. .. .. tO.. Rękopisów zarówno utytych jak i odrauconych redakw 

Odnoszenie do domu 30 gr. Drobne 10 gr.. pOSlukiwanie pra.cy 5 gr. za wyraz - najmniejsze ogłoszenie 50 groszy. cja nie zwraca. 
,_~:.:...~:.... ___ ~ __ _=~ _____ -._""""'~---.~-:'=--:-""=--=:::.:"', .... ""':"'-"":""-~~J:~~~~"""":~""'" _~; ..... ·~I~~ ........... , M 'II 

--W-ydawnictwo: .,Łódzkie Echo Wieczorne". Odbito w drukarni Tow. D1'Ukarsko-Wyd:r.\IŁ1ic.~ego .. Kurier Łódzki" Za redakcję i wydawnictwo odp-omada: ) 
ul Zawadzka Nr. 1. - WładJ_. ~skl. . 

WJ'4, JaD StY.Dułkowskl-


